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co roku sejmów 
do tej sprawy, bo 
zwrócił się do wy-

Tydzień polityczny.
Lwów 20 lutego. 

Wiadomo, jaką niespodziankę przygotował 
W jesieni roku ubiegłego hrabia Taaffe wydzia- 
ło n krajowym królestw i krajów, reprezentowa
nych w radzie państwa zwołując nrgla, bez ża 
dnego poprzedniego uwiadomienia i porozumienia 
aię sejmy na wrzesień Skutek był ten, ie  w 
żadnym sejmie poważniejsza sprawa nie mogła 
przyjść na porrądek dzienny, a w niektórych 
nie można nawet było załatwić ze zwyczaj
nym budżetem. O sprawie tej pisaliśmy swojego 
CzaBU dużo, piętnnjąe we właściwy Bposób tę 
szczególną pieczołowitość rządu, który — 
co najmniej — oryginalny sposób 
życzeniu krajów, zwoływania 
krajowych. Dzisiaj wracamy 
Wydział k ra ;owy w Czechach 
działów krajow ych w Przedlitawji, celem pu»> 
zumienia się co do wspólnej akcji, by się na 
przyszłość uchronić od tego rodzaju niespodzia
nek jak  w roku ubiegłym. P~zy tej sposobności 
porusza ta k ie  czeski wydział krajowy myśl, czy 
nie bytoby rzeczą wskazaną, zmienić krajowy 
rok budżetowy, któryby się mif.ł r» zpoczynać z 
dniem 1- kwietnia, a kończyć z dniem BI. mar
ca. Korzyści realaych z tej drugiej propozycji 
dopatrzeć się me możemy. Nie znamy zresztą 
elaboratu czeskiego wydziału krajowego i nie 
wiemy, jakiego rodzaju są argumenta, któremi 
propozycję sffoją popiera. Na wszelki sposób 
zdaje nam się już teraz, że, gdyby nawet te 
argumenty były  po części w zasadzie trafne 
s łijzn e , przeprowadzenie tej myśii _•» wielkie 
natrafiłoby trudności Budżet Krajów loronnyc 
musi się bądź co bądź stosować do ogólaej 
ministracji ptńitw ow ej. Rok budżetowy państwa 
zgadza się ze zwyczajnym rokiem kalendarzo
wym i na razie nie widzimy jb i potrzeby, ani 
pożytku ze zmiany. Ważniejszą n a te r ia s t wydaje 
nam się propozycja pierwsza c/e6ki go wydzia 'U 
krajowego, dotycząca niespodziewanych i nie
przygotowanych sesyj sejmowych. Sejm galicyj
ski protestował roku zeszłego przeciw niespo 
dtfanee hrabiego Taaffe’go i nie był w ty ń*pro- 
t-iśeie odosobnionym. Inne sejmy uczyniły to 
B»mo. W obec tego jednak, że bynaJjaniej nie me, 
PQwności i rękojmi, ozy na przyszłość coś podo
bnego aię nie powtórzy, wspólna akcja wszystk-cn 
^ d z ia łó w  krajow ych może być rzeczą bardzo 
^■kazapą. ...

Z powoda Ifindrn-zów ua reorganizację armji 
aięgłwjła komiw* ~ #ębok*-w  pwy- 

s_iość: i bez obecnego projektu budżet wyuat- 
k ó ^  musiałby znacznie wzrosnąć z powoda wzma
gających się ciągle wymagań prawa o wysłudze 
^botników , wyższych emerytur i procentów od 
długów. W kłady pojedynczych państw dają w 
tym roku przewyżkę 36,000.000 m arek, w roku 
gr *ywrłj m bi dzie ju t  deficytu 32,000.000 marek. 
*°mimo to, jeżeli w razie przyjęcia projektu re- 
®lganizacji uchwalone będą nowe podatki, wzglę- 
®nie podwyższenie podatków, rok 1898/9 da już 
PfzewytKę 70,000.000 m. w pozycjach dawniej- 
?*ych, a 08,000.000 m. w now" uchwalić się ma
ł y c h  podatkach Z tego trzeba będzie pokryć 
^ .000000  m., później 66,250.000 m , potrze-
“c^oh rok-rocznie na utrzym anie nowo organizo- 

jednostek taktycznych, oraz 38,000.000 
“ ' / Jk n'a inne potrzeby, obecnie w mniejszym 
"RkrąąiP Ba apokajane. W edług p. Aschenborn a,

J r t s.tora urzędu skarbu cesar&i.wa, zostania je- 
dwadzieścia kilka miljonów na cele przy- 

! . » Jakie za pięć lat domagać się mogą zaspo
kojeni, ; oczywiście, rachunek ten opiera się na 
przypuszczeniu, że to, co pojedyncze państwa 
dają Cesargt WQ wystarczać będzie na pokrycie 
tego co od niego biorą. T ak  zwana klauzula 
U rankenate ;aa tamuje rozwój skarbowośei nie 
tnieckiej; połowa aochodów jest unieruchomioną, 
Podczas gdy wSBy 9tkie wydatki okazują dążność 

ciągłego Wzrostu. Richter zwrócił uwagę, że 
* ‘aug J a  frankensteinow ska jest jakby  rfkojm ią 
7°nBtytucyjną pran sejmu do ustanawiania bu- 
;  dochodów. Stan nie jest wcale tak  świe- 

za jaki go p. Aschenborn podaje. Reorgani- 
®acJfc. wo Bka nada finansom wygląd smutny. P. 
A8°h6tlj;ł0rn przeCEy temu, zaręcza, że rząd nie 
myśH o spirytusie i powtarza poprzednie swoje

obliczenie. Inne głosy miały tylko znaezerTe 
podrzędnych wyjaśnień.

Stosunki handlowe pieniędzy Hiszpanją a 
F rancją zaczynają się nik łać. Oba państwa za
warły ze sobą układ  tymczasowy z dążnością do 
zachowania stanu dawnego. F rancja wbrew tej 
dążności trzym a się ceł wysokich, w niektórych 
pozycj'cli taryfy dla handlu hiszpańskiego nader 
w ain j ch. Imparcial zapowiada już zerwanie. 
Poseł w Paryżu miał jakoby otrzymać apoważ 
nienie do oznajmienia rządowi francuskiemn, iż 
na wszelkie zmisny, niekorzystne dla siebie, o d 
powie Hiszpania wypowiedzaniom modus vivend- 

dalszemi krokami nieprzychylności, jężeli je 
Francja postępowaniem swem, jako też zamiarami 
względem przyszłego urządzenia stosunków w y
woła.

Ze Stambułu piszą do Politische CorrrSp., że; 
Turcja nic jeszcze nie postanowiła względem sa 
mej zasady: czy ma odpowiedzieć na notę an
gielską, zawiadam iaj-cą o zwiększeniu sił zbrój 
nych w E gipcie? Frai cja nalega, ale się Porta 
nam yśla; gorącem jej pragnieniem wprawdzie 
jest pozbycie s ę ja k  najprędzej Anglików z 
Egiptu, ale podejmowanie już teraz kroków w 
tym celu byłoby przedwczesnem, a zajmowanie 
stanowiska odpornego z powodu świeżego wzmo
cnienia załóg przez Anglików, mogłoby pociągnąć 
następstwa nieprzewidziane, a niezupełnie po
myślne. Gdyby ras tylko dostała się sprawa pod 
zbiorowy rozb.ó*, łatwo m ogłaby się w ykłuć 
nowa konferencja w sprawie eg .pskhj, a Porta 
ma do wszelkich konferencyj wstręt, smutne bo
wiem zebrała z nich doświadczenie. Dyplom acja 
państw trójprzymierzowych wystąpiła już wpraw
dzie z uwagami, miały one jednak charakter je 
dynie poufoy ; rad półurzędowych n 'e udzielan >. 
Najprawdopodobniej Turcja nzna fu it ut&omjpli i 
w przyjsźniejszej dopiero obwili wytoczy sprawę 
samej już okupacji angielskiej w Egipcie.

Oryanizatja kolei państwowych,
11. Wobec takiego położenia, zapatrywame, 

jakoby przez nominację nowego prezydenta w 
osobie dra Bihńikiego, kraj nasz miał gw arrnc ę, 
że iuteresa nasze znajdą poszczególne poparcie 
uwzględnienie, je3t najzupełniej iluzoryczne, gdyż 
jakkolwiek cała przeszłość p. B lińskiego i jego 
oświadczenie przy objęciu stanowiska prezydenta 
kelei państwowych: aże zasadom swoim i po
glądom politycznym zawsze wiernym pozostanie"
— nie dopuszcza żadnej < wątpliwości, j l t  ^prawy, 
dotycząca- k ra ju  n»*rega praedeWśzystkiem przez 
niego uwzględni: ne będą, to jednakże w skutek 
ogromu interesów zesp Jonyc! i kolei psńitwowych 
jakotet i z powodu obecnej organizacj* tychże, 
nie mogą wszelkie sprawy kolejowe, Galicji do 
tyczące, a o W iedeń się opierające— przechodzić 
przez ręce pana prezydenta — lecz uałatwiane 
by .. J ą  przez binra fachowe w jego imieniu. 
Jak i Zać los tę lub ową sprawę w podobnym 
Btanie rzeczy Bpotkaó może, wiadomo każdemu, 
kto,miał sposobność zetknięcia Bię z jakimkolwiek 
urzędem. Gdy bowiem przepisy nagiąć się mogą 
i ostatecznie nagi ,ó Bię muszą zawsze do faktów, 
bo fakta są zawsze różne, chociaż do siebie zbli
żone — a przepisy zawsze pozostają te same — 
to jednakże miara nagięcia przepisu zależy n a j
pierw od dokładnej znajomości stosunków czysto 
miejscowych, a dalej od dobrej woli rozstrzyga
jącej osobistości. -  Nie przypuszczamy też byną,- 
mniej, ażeby załatwianie spraw, nie dochodzących 
do wiadomości dra Bilińskiego, w skutek złej 
woli czynników decydujących, z niekorzyścią 
dla Galicji wypadało — lecz może to nieraz być 
następstwem nieznajomości stosunków miejsco
wych.

S t ą d  t e ż  p o w s t a j e  p r z e d e w s z y -  
s t k i e m  p o t r z e b a  j a k  n a j o b s z e r n i e j 
s z e g o  n i e z a w i s ł e g o  z a k r e s u  d z i a ł a 
n i a  d y r e k c j i  k r a j o w e j .

Spotykam y się wprawdzie z uwagą, że 
względy wojskowe nie dozwalają utworzenia ta
kiej dyrekcji krajowej — obawy te jednak  uwa
żane Bąjzajiupełnie nieuzasadnione, gdy się zważy, 
że obok kolei państwowych istnieją w Austrji 
także koleje prywatne, a sieć kolei państwowych 
galicyjskich, przez oddzielenie koleją północną 
od reszty państwowych kolei w innych prowin

cjach położonych — tworzy już a sam dla siebie 
pewną całość odrębną.

Ponieważ zaś w razie wojny ogólne kiero
wnictwo ruchem kolejowym, tak  na państwo
wych, jako i na WBzelkieh prywatnych kolejach, 
baz wątpienia znalazłoby się w jednem  ręku — 
więc wobec już istniejącego rozdziału kolei w 
csłej Austrji na koleje państwowe i prywatne, 
obojętnem bęl s i e  dla sfer w orkow ych, czj za
rząd wszystkich kolei państwowych w czs.a.e 
pokoju we wszelkich szczegółach podlegać bę
dzie jeneralnej dyrekcji we V ied n n i, czy też 
dla Galicji, tylko w nielicznych zasadniczy ch 
kwestiacn podlegtć ma tejże samej dyrekcji je- 
neralncj, a w sprawach, ściśle naszej prowincji 
dotyczących, dyrekcji krajowej we Lwowie, gdzie 
też i wszelkie inne centralne władze krajowe 
się znajdują Przy obecnej orgarizacy bowiem, 
na wypadek wojnv, wiadomość o tein doszłaby 
bezwątpienia najpierw do jeneralnej dyrekcji we 
Wiedniu, która dopiero zawiadomiłaby i wydała 
dalsze polecenia dyrekcjom ruchu w Krakowe 

Lwowie, te zaś poczyniłyby dalsze zarzą
dzenia.

Czy bieg ten potrzebowałby się zmienić w 
razie zaprowadzeniu dyrekcji krajowej we Lw o
wie? Odpowiedź na to zupełnie prosta, a tym 
czasem znaleźliśmy się na rozdrożu L musimy 
stanowczo się zdecydować, albo lia poświęcenie 
wszelkich względów ekonomicznych w czaBie 
pokoju i uważanie kolei galicyjskich za czyu- 
niki li tylko strategiczne, albc też na uwzglę
dnienie obydwu tych zadań — co najmniej w 
sposób równorzędny. W pierwszym wypadku 
zaprowadsonąby być powinna na kolejach gali 
cyjskicb organizacja czysto wo skowa, a więc 
w takim razie nastąpiłby pewien rozdział po 
między temi liniami kolejowemi, a resztą kolei 
pańitwowyeh, gdy zaś wojna uważaną być może 
tylko, jako stan wyjątkowy, a zaniedba ne in 
teresÓw ekonomicznych całego kraju, musiałoby 
Bprowadzić szkodę dla państwa, w tych prieto  
w arunkach powinne sfery kierujące, wytworzyć 
taki stosunki, któ.-eby dały zupełną gwa
rancję odpowiedniego, a szybkiego zarządu sp ra
wami kolei galicyjskich, tak  w czasie pokoju, 
jak  i na wypadek wojny.

Zapatryw am e, jakoby przez samo utworze
nie nowej dyrekcji w Stanisławowie, lub też w 
iunem mieście naszego kraju, uowy krok w tym 
kierunku był postawiony, jest rjp e łn ie  błędnem. 
Do tej trzeciej dyrek :ji bowiem będą obecne 
przepisy bezwątpienia ąasfjjjgąwane, a więc i ó- 
żnicę w obeonem położeniu Btanowić będzie 
tylko nowy podział linij, przydziulonych obecnie 
dwom dyrekcjom, tj. krakowskiej i lwowskiej 
Pomimo tej zmiany jednak, każda z trzech no
wych dyrekcyj będzie miała dłuższe linie do 
dozorowania, aniże'i każda z dyrekcyj w innych 
prowincjach państwa. Tymczasem wobec perso
nelu, powstałego w zarządrie kolei państwowych 
w Galicji wskutek zespolenia elementów, prze
siąkły eh najróżnorodniejszeffii systemami, potrze- 
bnem jest jak największe zbliżenie się przełożo
nych z wszystkimi podwładnymi.

Toż samo i na k i e r u j ą c y c h  s t a n o 
w i s k a c h  d y r e k c j i  k r a j o w e j  s t a n ą ć  
b y  m u s i e l i  l u d z i e  o p o g l ą d a o b  s z e r 
s z y c h ,  z n a j ą c y  d o k ł a d n i e  s t o s u n k i  
k r a j o w e ,  u m i e j ą c y  p r  ż y t e m  o d p o 
w i e d n i o  o c e n i ć  w k a ż d y m  p o s z c z ę  
g ó l n y m  w y p a d k u  w s z e l k i e  s t o s u n 
k i  m i e j s c o w e ,  a p r z e d e w  s z y s t k i e m  
o ż y w i e n i  p r a w d z i w i e  d o b r e m i  c b ę  
c i a m i  d l a  n a s z e g o  k r a j u .

Już samo utworzenie takiej dyrekcji kra jo
wej, któraby tylko w niewielu zasadniczych kwe- 
stjach finansowych do jeneralnej dyrekcji odno
sić się m iała, uprościłoby niezmiernie tok spraw 
ekonomicznych, jednakże ze względów indywi
dualnych person?lu kolejowego w Galicji i tu 
dalszy podział zakresu działania musiałby na
stąpić. Z tych ostatnich względów podział 
wszystkich ltuij na inspektoraty, którym by by ł 
przyznany szeroki zakres działania, by łby  naj
odpowiedniejszym. Jeżeli bowiem każdemu ta 
kiemu inspektoratowi przydzieloną będzie hnja 
około 309 kilog” długa, to każdy szef takiego 
urzędu będs.ie mógł dokładnie znać cały podległy 
mu person? 1 kolejowy i będzie mógł osobiście 
wpływać na postępowanie Każdego swego pod

władnego. W  ten też jedynie sposób utworzy 
się z czasem jednolity i ua wszelki w ypadek 
wypróbowany persona! kolejowy, a kraj nasz 
uzyska w ten sposób szersze pole 
i podźw ignie się ekonomicznie.

do działania

ES5sądownictwo, 
nale-

niemieckich przed centralistycznym 
nocą, rząd w tym w ypaaau w intencjami v o n  S t r  e m a y e r  a ? Nie wiecie, a i ja , acz
poprzeć i wskazać drogę reformy wykonał- żej się znajduję, przed godziną jeszcze nie umiał- ^

uW nnffo stanu bym b y ł rozwiązać tej zagadki, tembardziej, ile ®
że właśnie członek K oła polskiego, hrabia r  i- ~  0

Urzędy rozjemcze i sądy pokoju.
III . Nie wiem, dla czego p. referent, rejent 

W urst, mając przed sobą kwestjonar iusz mini
sterstwa, wziął za podstawę swej k ry tyk i sądów 
pokoju jedynie projekt sejmowy z la* ńeuin 
dziesiątych. O ile mi si< wydaje, przyjęcie tego 
projektu za podstawę dyskus,: zupełnie jest chy- 
bionem i intencjom ministerstwa wcale nie odpo
wiada. Nie przrezę, że gdyby o ten jedynie pro
jek t chodziło, prawdopodobnie przyłączyłbym  się 
do zdania p. referenta, gdyż projekt ten tę je 
dyną. zmianę wprowadza, iż zamiast aędziów po
wiatowych prawników', dnjo nam takichże sę
dziów niejurystów, pozostawiając obok wszystkie 
wady dotychczasowego sądownictwa. Ponadto, 
wprowadzenie projektu tego w życie, łączy się 
z zupełną jednorazową radykalną reformą obe
cnej organizacji Lądowej, o czem zaledwie m a
rzyć wolno, i czego i po 100 latach spodziewać 
się trudno, zwłaszcza, że reorganizacje podobne 
mogą być tylko z wolna krok za krokiem  prze-
prowadzone-

Jeżeli odezwę ministerstwa sprawiedliwości, 
do W ydziału krajowego wystosowaną, nobrze ro
zumiem, chodzi o wprowadzenie żywiołu ludo
wego do sądownictwa w sprawach spornych, 
w r a m a c h  d z i s i e j s z e j  o r g a n i z a c j i  s ą 
d o w e j .  Proszę panów na ten punkt szczegól
nie szą zwrócić uw^gę i nie zapominać^ o te? , 
że kto szczerze pragnie osiągnąć dodatni rezul
tat, domagać się muBi rzeczy możliwych i w yko
nać się dających.

Diatego sądzę, że żądania i opinję tak  for
mułować należy, iżby rządovrx niejako przyjść 
z pomocą, rząd w tym wypadku w intencjach 
jego popr
nej bez całkowitego przewrotu obecnego stanu 
rzeczy. _ . .

A  możemy to tern snadniej uczynić, ile »e, 
mojem zdaniem, droga, przez ministerstwo w ode
zwie wskazana, jest sama w sobie nader właści
wą i do zamierzonego celu istotnie wiodącą.

Zapytuję ministerstwo, czyliby nie było rze
czą właściwą, urzędom rozjemczym w gminie, 
lub też w ogóle ławnikom, z gminy wybranym  
nadać wlad«ą radzenia spraw i* J c o  na pytanie, 
w tej formie postawione —  nie ł  łhano Bię odpo
wiedzieć stanowczo i kategorycznie — tak.

Proszę zważyć, że w ten spOBÓb mamy od 
razu urzędy rozjemcze w gminach, przyobleczo
ne w krew  i ciało, urzędy żyjące, których dzia
łalność na polu, choćby tylko rozjemstwa Bamego, 
wielce może być zbawienną. W szak pojmie ka
żdy, że zupełnie inaczej wygląda jednanie stron 
sporujących przez organ, który w danym wy
padku, gdy zgoda nie nastąpi, sprawę ma osą
dzić, a inaczej, gdy strona wie z góry, że na 
tern jednaniu i pośredniczeniu rzecz cała się 
kończy, gdyż chodzi tylko o formę. Ponadto od
pada rupełnie przy wprowadzeniu w życie ta 
kiej instytucji, potrzeba ściągania stron do u rzę
du rozjemczego przemocą przez żandarmów, 
gdyż ktc w sądzie nie Btaje, ulega zaoczności. 
Odpada potrzeba sprowadzania przemocą co 
urzędu strony, która dobrowolnie chce się pod 
dać ł ontumacji, gdyż nie ma wcale Eamiaru 
wdawać się w spór. Sądy powiatowe doznają 
znacznego bardzo ulżenia gdyż odpadają wszy
stkie agendy, jakie dziś za sobą pociągają spra
wy, załatwiane ugodą, kontumacja i sprawy, któ
re mówiąc językiem sądowym „upadają", t. j 
gdzie strony po wdrożeniu sporu, pozasądownie 
się godzą i na termin sądowy się nie jawią. Już 
to samo tak  znaczne odjęcie czynności sądom 
powiatowym, nader wielkiej jest wartości.

Po za tern zaś, daną jeBt stronom możność, 
spór, między niemi istniejący, załatwić w iposób 
godziwy, obywatelski, odpowiedni do pojęć p ra
wnych i zwyczajów ludowych, w czasie król1 im, 
bez znacznych kosztów, z uożliwem uwzględnię 
niem dobrej wiary strony uczciwszej, a z pomi
nięciem ciężkiej, często zbytecznej, często wy
soce krzywdzącej formalistyki procesu dziBiej-

Chodzi więc tylko o to, czyli 
takim  organom poruczone daje gwarancję — - 
żyt ego w jm iaru  sprawiedliwości i przestrzegania 
ustaw obowiązujących.

Boć rzucać ta s  dla życia społecznego i sto
sunków społecznych nader ważny czynnik, jak 
wymiar sprawiedliwości, na pastwę przypadku, 
szczęśliwego trafu, tego przecież nikt nie zamie
rza i od tego ja również bardzo jestem aaiekim. 
Nie zapoznaję przy tern wcale wielkich bardzo 
trudności z powodu braku jednostek, należjcie 
do tego urzędu ukwalifikowanycb i podzielam 
w tym względzie znaeznej części obawy, przez 
kilku poprzednich pp. mówców przytoczone.

W&aelako nie uprawnia to nikogo do zarzu
cania instytucji, która sama w sobie jest dobrą, 
lecz przeciwnie, każe nam szukać środków, mo
gących złemu zaiadzić, środków, przez których 
zastosowanie m ożnaby z dobrych stron Jej in
stytucji korzystać, a przeciw moiiliwyn. szkodli
wym następstwom skuteczns ustanowić remedia.

I  oto już nasze ustawodawstwo dzisiejsze, 
wskazuje w tej mierze bardzo odpowiednie i pra
ktyczne wzory, które rkutecznie tuta', zastoso
wać by Bię dały. Mam na myśl przepis § 363 
traktujący o sądach polubownych, tudzież usta- 

z 14. maja 1869 1. 63 dz. p. p., która za-
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Wiedeń 17. lutego.

(Reskrypt p. Stremayera. — Sprawa posła i itn.tza.
— ankitta w spiawie uprawy lnu).

Ozy wiecie wy, dlaczego Koło polskie pozo- ^  
stawiło Czechom cały trud obrony ludów nie * ^

zamachem
bli- ®-

S£ — ® r*
K
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se
n i ó s k i  ma tę niezaprzeczoną zasługę że pierw - ”  9 
Bzy (jeszcze przed C zecham i!) zwrócił uwagę na » n 
niebezpieczeństwo, płynące z tego reskryptu. W g ®  
nieświadomości tej zapytałem  jednego z posłów -**' 
polskich o wyjaśnienie i otrzymałem odpowiedź: *  
„że K o ł o  p o l s k i e  z a s a d n i c z o  s i o  d o t y - ^ ®  
k a  n i g d y  w i z b i e  k w e s t y j  j ę z y  k o- o, ® 
w y c h 5 “ Gzyż to nie p arad n e?  Koło ta k  silnio ł j  
stoi zatem przy programie zawartym  w orędziu 
cesarskiem, że trzym a się go na?-ot i jednostron
nie, czyli, że nie poczuwa się nawet do odpar
cia napaści ze strony przeciwnej skoro napaść 
dotyczy spraw tak  zwanych „drażliwych." W 

konsekwencji takiej polityki doczekać

w yraz zaniepokojenia kraju—po powyżs^em .w y 
jaśnieniu" nie bardzo Bię juz togo spoduieram . 
Jeżeli w istocie tak  się stanie, że Koło polskie 
całą sprawę puści mimo uszu, wint to  będzie 
owej falangi, która w niepojętem zaślepieniu z 
konsoKwencją i w ytrwałością godną lepszej spra
wy, załatwia w Kole inleresa niemieckiego libe
ralizmu...

Z  okazjijonegdtjszej mowy p. Vaszaty’ego o 
reskrypcie von Strem ayera, powstała znów stra- 
szliw°, aw antura, wywołana przez lewice rzeko
mo w obronie stanu urzędniczego. Rzecz przed
stawia się dla tych, którzy obecnymi byli przy 
tej scenie zupełnie inaczej, aniżeli w opisie tu
tejszych dzienników. Eto był przy tej scenie 
obecnym, odnieść musiał stanowczo wrażenie, że 
p. Kaunitz znaną wam z depesz obelgę stosował 
wyłącznie do autora odczytywanego właśnie przez 
p. Vaszatego rozporządzenia. Sama logika wska
zuje, że ani powodu, ani racji nie było do obra
zy całegc stanu urzędniczego, którego prz«cież 
z osobą Strem ayera absolutnie utożBumiać nie 
można. Minister Schoenborn po pryw atnych 
wyjaśnieniach zupełnie tak  samo rzecz zrozumiał 
i dlatego też nie widział powoda do dalszego 
eksponowania rię w obronie prezydenta najw. 
trybunału tem bardziej, ile że reskrypt tegoż 
uważa za zupełnie bezprawny.

Liberaliści jednak czekali jeno na sposo-
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XXIV.

Zaezął się j a ś wrzesień, alęjto liea miała wej- 
’ Z0*ie zupełnie letnie. Ulice były dziwnie oży- 

l0*le» bo słyszano, ze się rozpoczęła nowa bitwa 
T  .^ a ry n g j1, albo że się przynajmniej lada 

■ 4 pomiędzy cesarzem, ciągnącym na
oasieej ariŁj- w Mets a p rusak anłi. J  jśli wieści
byty Prawdziwe, mogła to b y ’, bitwa rozstrzy
gająca. Ąrm j^ francuską dowodził właściwie 
501 ularny ^  rzzałek  Mac Mahoń, a bitwa to- 

^ S X z y ł a  się, 08y mjał a się toęzyć, gdzieś w oko- 
■ icy S* di an

A li  Le Bel nie zważał na tei ruch uliczny. 
Vyszędłdzy .  domu, d«,żył w kierunku przed- 
uie^oja Świętego Antoniego, a był pogrążony 
Ie w iajnych myślap^. Stało aię głupstwo, wiel- 
:it g łupstw o! W chwili uniesienia zabił afc’' 
vlek a l Rj icj w docznie o b u 1 .

- t
:4
1 9
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nawet u pana Bę]on, „le ten syn eskulapa nie 
by ł strasznym; n o był to człowiek, któryby 
mógł z własnej inicjatywy wdiożyć dochodzenie. 
Anatol, Piereta, Fany dowiedzą się za kilka 
godzin o nagłej śmierci Hektora Moriau i będą 
oglądać trupa w pomieszkaniu Le Bel?.; oni 
niezawodnie będą wiedzieć, po co Mor.au przy
szedł do niego i dom jślą się zabójstwa; nawet 
nie zabójstwa, tylko rozmyślnego morderstwa, bo 
F*ny rozgłosiła widocznie śmieszną bajkę, ż& on, 
L e Bel przywłaszczył sobie wierszydła Anatola 
Moriau, na to, aby je wydać zaraz po śmierci 
starego Hektora Z tego był gotów szkaradny, 
rozgłośny proces. Le Bel mógł się z niego za 
pewne wykręcić, mógł się powełać na świadków 
tego, że rękopis spal ł  w kawiarni, mógł Bię po
wołać na Btanowisko ojca, na własne życie do
tychczasowe, na brak  dostatecznych powodów 
do zbrodni. Ale zawsze tara rozgłos piocesu o 
morderstwo ścigałby go całe życie, szkodziłby 
mu nieustannie. A zresztą, kto wie, co Bię stanie 
przy znanym temperamencie narodowym F ra n 
cuzów? H ektor Moriau by ł teraz zupełnie 
zipomnianym, ale jego śmierć nagła, po
dejrzana, mogła to zm enić w jednej chwili. 
Jaśli adwokat Anatola potrafi się wziąć do 
rzeczy, stanie się um arły nagle wielkim poetą, 
jedną z ozdób F rancji. Zwłoki jego gotowi 
Paryżanie zanieść do Panteonu. W szystkie sym- 
patje staną tu po stronie oskarżyciela, a domnie- 

'c y  i_c.dcrcs* stanie się przedmiotem powsze
mcL-aT A wtedy prokurator gotów

go zaskarżyć, i  przysięgli gotowi go zasądzić 
na śmierć, albo przynajmniej na dożywotnią 
deportację. To było okropno.

Jed t o Bzczęście, że to Bię wydarzyło w 
euańe nie?zczęśliwej wojny i prawdopodobnie w 
wilję rewolucji. Nie będzie czasu myśleć o za
bójstwie. A on tymczasem zni&nie gdzieś na 
przedmieściu Świętego Antoniego, zmieni nazwi
sko na czas jakiś, a potem pośród zamieszek 
wypłynie jako  wielki człowiek. Dla czegóżby 
on Bie miał być takim  wielkiem człowiekiem, 
jak Danton naprzykład, albo C .m ile des Mou- 
lins w czasie pierwszej rewolucji. Tylko, że 
tamtych pogilotynowano. Nie chciał ich roli. 
Ale naprzykład mógł być Talienem. Talien z 
małemi zdolnościami wypłynął przecie jako 
zbawca społeczeństwa. ] on będzie dość ostro
żnym, aby tak  wypłynąć; zachowa Bię na osta
tnią chw.lę, a wtedy zaczcie działać. Nikt nie 
przypomni sobie jakiegoś Btarca, zabitego w wilję 
rewolucji. Le Bel będzie potentatem ; wszyscy 
będą mu się kłaniać, będą mu pochlebiać, 
będą przed nim drżeć. Czego pożąda, to po- 
siędzia. W tedy znajdzie się Celina w jego ra 
mionach na zawsze.

Już Bię uspokoił trochę, kiedy przeszła 
przez jego świadomość ta myśl, że Celina go
towa być do tego czasu w P o lsce ; że W ro
nowski nie będzie czekał ze ślubem, aż na ko
niec rewolucji, że Cihrscy przerażeni groźnem 
zamięszaniem w Paryżu, gotowi jeszcze przedtem 
wyjechać wraz z Cehbią z miasta, a wtencza?

wszystko nie przyda Bię na nic i Celiny mieć 
nie będzie.

— A zitem  — zawołał sam do siebie; — 
działajmy prędzej 1 Czegóż mam się oglądać ? 
Wszakże ź i taK mogę Bię teraz kryć, muszę 
zmienić imię, muszę zniknąć z w.dokręgu. 
A  jestem  już gotów. Vilaume zaznajomił mnie z 
lu źmi gotowymi na WBzystko za niewielkie 
pieniądze. P rzy  pierwszej sposobności trueba 
porwać Celinę, choćby z pomieszkania Ciarskicn, 
i ukryć ją  gdzieś w labiryncie robotniczych 
mieszkań. Jak  raz będzie porwaną, sama siebie 
będzie się wstydziła. Nie spróbuje uchodzić, za
trzymam ją  przy sobie. Byleby już raz prt.yBzło 
w Paryżu do jakiegoś większego zamięszania !

Z takiem desperackien postanowieniem 
wstąpił Le Bel do jakiejś robotniczej garkuebni 
i spożył tam śniadanie. Potem, najął sobie po
mieszkanie z trzech pokoi, dość jasne, choć zu
pełnie ubogie, pośród labiryntu starycn ulic, ale 
opodal od mieszkania Gargass’ca, a najął je pod 
przybranem  nazwiskiem Karola Espargette.

Patrząc na bielone ściany i ubogie meble 
pomyślał eobie: — Tu będzie klatka, do której 
zamknę mojego ptaBzka. K latka bezpieczna. 
Chciałbym mu dać wygody, sprawić lepsze 
meble, ale tego nir mogę rrobić bi z zwrócenia 
podejrzenia na siebie. A teraz trzebs pójść 
wymówić dawne pomieszkanie. Opuszczenie tego 
pomieszkania będzie rzeczą zupełnie naturalną, 
bo któżby chciał nocować w pokojach, w k tó 
rych się taki p rzykry  wypadek zdarzy ł?

W stąpił naprzód do właściciela kamienicy 
wymówił pomieszkanie, a oświadczył, że się
zaraz wyniesie do hotelu, a meble własne sprzeda, 
bo niechce ich brać z soba Potem wstąpił do 
swojego pomieszkania, gdzie zastał rzecz nie
przyjem ną wprawdzie, ale spodziewaną.

Ciało leżało zawsze na łóżku zakrwawio- 
nem. Plama czarnej krw i kai&la posadzkę, 
w miejscu w którem by ł upadł stary Moriau, 
le H rz  Beton sh d z ia ł koło ciała, przy stole pisał 
coś notarjusz, a Anatol Moriau stał w swoim
żołnierskim mundurze nad zwłokami ojca,
oparty o poręcz tozka.

L e b e l miał czaB przygotować się na to 
Bpotkanie, i wiedział, jaką mu wypada grać 
rolę. W yciągnął tedy ze źle udanem rozrzewnie
niem obie ręee ku dawnemu towarzyszowi, 
i chcąc niby wpaść jemu w objęcia, za w o ła ł:

— Anatolu 1 — jakież lo straszne nie
szczęście..

Ale Anatol cofnął się na kilka kroków i 
rzekł surowym głosem : —  Daj pan pobój temu, 
wolałbyś bić się z Prusakam i.

Po chwili milczenia rzekł znowu : — Opo
wiedz pan notarjuszowi, jak  to Bię Btało ? Mu
simy usłyszeć pańską opowieść.

— Istotnie — rzekł notarjusz — muszę 
bezpośrednio usłyszeć z ust pańskich, jako je 
dynego naocznego świadka, eo się tu Btać mo
gło ? J a k  zaszedł ten dziwny w ypadek śmierci ?

(Ciąg dalS2p nastąpi.)
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bnuść, by napaść na ministra sprawiedliwości za 
jogo onegdajsze oświadczenie w sprawie szkoły 
wyznaniowej. Sprawa Kaanitza dała  im po tema 
upragnioną sposobność, to też używają sobie dziś 
na całej linji, ba nawet w półurzędowym Frem- 
denblacie. W  ogóle śmieszn«m wydawać się musi, 
że tylko to właśnie stronnictwo m rzuca  się za
wsze na obrońcę urzędników i to tak  nałogowo, 
że formalnie wyszukuje sobie urojone napaści, 
żeby umieścić obronę. Kiedy p. Jaworski naw ia
sowo tylko wyraził się był w Bwoim czasie nie
pochlebnie o urzędnikach z ery centralistycznej, 
powstała była podobna wrzawa, jak dzisiaj na 
Kaanitza. który wszakże również tylko e Stre- 
mayerze mówił, jako c uosobieniu urzędniczego 
centralizmu. E ra  centralizmu, jako miniona (na 
razie przynajm niej!) należy do historji i wolno 
krytykować ją każdemu, Polak zaś, lub Czecb, 
który nie krytykow ałby ujem nie’ ówczesnych 
stosunków urzędniczych, musiałby chyba św ia
domie kłamać. Panowie centraliści pozwąlają so
bie wszakże na inne całkiem rzeczy i bezkarnie 
szarpią dobrą sławę teraźniejszych urzędników 
w innych krajaćh koronnych. Ileż-to żółci w y
lano z tam tej strony na urzędników sądowych i 
skarbowych w Galicji? W szakże wczoraj w ła
śnie poseł Pergelt bezkarnie bezcześcił n a s z e  
sądownictwo! A obelga, wyrządzona naszym u- 
rzędnikom w sądzie wiedeńskim przy rozprawie 
przeciwko Kędzierskiemu i towarzyszom? Dla 
czego przy takich sposobnościach milczą mini
strowie, a dziennikarstwo niemieckie bije poklask 
pctwarzom ? Czyż nie jest to jakoby milczącem 
przyznaniem ciągle jeszcze trwającej hegemonji 
niemieckiej, jeżeli k ry tyka dozwoloną j st tylko 
jcdn- stronnie ?

Słów Kaunitza w żadnem zi-ozumieuiu nie 
pochwalam, ale także nie widzę powodu do je
dnostronnej tylko drażliwości. Jeżeli nawet Kau- 
nits miałby był na myśli (czemu stanowczo za
przeczam) szerszy ogół urzędników, to z natury 
rzeczy mówić irogł tylko o urzędnikach — cen- 
tralićtacb, Niemcy zaś jeżeli już są na tym 
punkcie, tak  drażliwi, jakiem  że prawem wyzy
wają drażliwość innych, napadając bezustannie 
specjalnie urzędników polskich? Rozpisałem się 
o tej sprawie tak  obizernie, bo niestety niektóre 
dzienniki polskie, czerpiąc informacje i inspiracje 
wyłącznie z liberalnej prasy niemieckiej, często 
— gęsto bezwiednie akceptują jej sposób przed 
stawienia tsj, lub owej sprawy i jak  na zawoła
nie „oburzają1* Bię z nią razem i na wyścigi. 
Nie wiem jeszcze, czy i teraz się tak  nie stało, 
na każdy jednak wypadek starałem  się wyjaśnić 
prawdziwe wrażenie, jakie odnieśli tu świadkowie
owej sceny. .

W końcu donoszę Wam, że od trzech dni 
odbywają się w ministerstwie rolnictwa posiedze 
nia ankiety, zwołanej celem podniesienia uprawy 
lnu w G ilicji. W ankiecie biorą udział panowie 
Szuszkiew icz, Kraiński i Górski (z G iódka). 
Narady ankiety skończą się prawdopodobnie 
w poniedziałek Adin.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. _________

Ojarlusz lwowski.
W t o r e k  21. lutego.
Teatr: „Trzy kapelus.e", k ruto obwita w  3 ah ‘ 

Alfr. Henueqaiu’a ; zakończy „Rycerskość wieśniacza1*, 
opera w 1 akcie Mascagni’ego. Początek o godz. 7. 
wieczorem.

Ś r o d a  22. grudnia.
T eatr: „Kawaler z fiołkam i", koinedja w 4 akt. 

Moser.i. Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste, p . Alfred S u lion  D e y -  
m a  dyrektor ruchu kolei państwowych w.* Lwowie, 
powrócił wczoraj z podróży inspekcyjnej do Lwowa. 
-  P . Konstanty B o b e z y ń s k i ,  poseł ns Sejm 

krajowy, właściciel dóbr Hłodno, jest od kilkn ty- 
gudni ciężko chory, jak donoszą z Dynowa.

Kalendarz. Wtorek (2 1 .) :  Eleonory kr. Wschód 
słońca o godzinie 7 . m inut 5, zachód o godzinie 5. 
minut 24.

Raut. W n:edz:elę odbył się u pp. Aatomo- 
stwa Cham ów świetny ian t, na który przybyło osób 
sto kilkadzie.iąt. Podczas wieczoru przygrywała w y
borna orkiestra wojskowa pod k eiunkiem p. Rolla.

Po8iadZ8nie pałoej sekcji 2. (chów kun ) 
W ystawy krajowej, odbędzie się dnia 28. lutego i'» 
o godzinie 5 popołudniu w sali I- gmachu s jrno-

W0gOpO8Wlęcenie lokalu w sobotę d. 18. bm. od
było się uroczysta poświęcenie lokalu Towarzystwa 
, Samopomoc" przy licznym udziale członków,
-zyetwo to, zawiązane przed kilku tygodniami, p - 
stawiło sobie za zadanie dostarczać swoim członkom 
wszelkich artykułów  spożywczych po m ożliw e nas
tań niej cenie, a prócz tego otrzymują członkowie

POPY i P0 PAD1E
M PARADOWSKIEJ

'± łu tnuczone z fr a n c u s k ie g o .

(Ciąg dalszy).
Istotnie, wysokie buty biednej Ireny były

zupełnie podarte.
— Nie, nie, ani minuty, ani sekundy, mo

glibyśmy się spóźnić!.. Powoli noc rozpościerała 
swój całun ciemny i wilgotny nad ziemią... Do
tarli nareszcie do wzgórza..

  To tam, to tam — szepnęła zmęczona
kobieta, wskazując światło błyszczące zdała...

— Prawdziwie Dmtymo — rzekł pop, pa- 
tiząc łaskawie na czerwone i tłuste policzki swej 
połowicy, wcale n 'e żałuję, żem się z tobą oże- 
n . ł : zapewce mógłbym był ożenić się majętnie] 
z taką Tatianą Baykówną, Dosią, ale obie były 
filigranowe, bledziutkie, przebąkiwano coś o 
matce suchotnicy, o ojcu, który um arł nie _wie
dzieć na co!... Czego kobiecie najbardu .? po 
trzeba, to zdrow.a, zacaem idzie i humor swobo 
dny i rękojmia przyszłości!... Szanuj sn Dio- 
tymo 1 .. Jakżeż nazwiemy naszego synka, bo 
będzie syn tk  — niepraw da?...

Uderzenie gwałtowne w drzwi. za Jk cęfo  
księdzu usta. Równocześnie maleństwo obudź 
w kołysce zaczęło kw ilć.

— Prędzej Tymoteuszu, weź Kasinkę
krtyknęła  Diotyma, uwalniając swe ręce, zaplą
tane w tasiemki małej wyprawki.

— Idę, już idę — odpowiedział, bioi ąc bę- 
bn» na ręce i wstrząsając go niecierpliwie — zd i-

przy zakupnie towarów kupony, za zwrotem których 
wypłaca się przy końcu miesiąca pewna dyw idenla. 
Ponieważ koszta założenia i adm inistracji są bardzo 
skromne, przeto Towarzystwo spodziewa się i ma 
pewność, że wszelkim swym zob/wiązaniom zadość 
uczyni. S tatuta i wszelkie wyjaśnienia udziela się 
nowo wstępującym członkom w lokalu Towarzystwa.

Zs „Skały.“ Duia 19. bm. odbył się w „Skale" 
obchód jubileuszu biskupiego Leona XIII Jnż o
godz. 6. wieczorem lokal stow był zupełnie zapeł
niony. Obohód zagaił kurator „Skały" ks. Jan  Stop- 
czyński, podnosząc i wyjaśniając cel uroczystości; n a
stępnie chór „Skały" odśpiewał kantatę na cześć 
Ojca św. Leona XIII. Radca p. Baranowski
wygłosił bardzo zajmujący odczyt w którym
skreślił życiorys Leona X II I ,  z . co zgroma
dzona publiczność podziękowała mu przeoiągłemi 
oklaskami. Panna Sabling i p. Klimczuk, uczniowie 
p. W . Mańkowskiego, odegrali na cytrze kilka u tw o
rów, zaś panny S. B. i E. T. odegrały na forte
pianie „Rondo b rillan t“ Schuberta. P . F . Pączka 
wygłosił stosowną deklamację, a p. Sojan pięknym 
barytonowym głosem odśpiewał kilka pieśni. N a po
chlebną wzmiankę zasługuje też p. E. Jabłoński za 
pięknie wygłoszoną deklamację p. J . „Łódka Pio 
trow a.“ Kurator „Skały", p. A. Stroner, wygłosił 
wiersz, ułożony przez siebie p. t. „Ojcu św. o i 
stow. „S kała .“ Na zakończenie uroczystości przemó
wił w pięknych słowach kurator „Skały", p. Platon 
Kostecki.

Lwowskie Towarzystwo zaliczkowe. Cicha 
likwidacja tego towarzystwa odbywa się raźno i 
w największym porządku. W niedzielę odbyło się 
walne zgromadzenie, na którem dyrektor p. Terenko- 
ezy przedłożył sprawozdanie dyrekcji za rok 1892. 
Przeistoczenie T ow arzystw a zaliczkowi go z nieogra
niczoną poreką, w stowarzyszenie o ogranieznej po- 
ręee. uchwalone w r. 1889 i 1X90, na trzech ogól
nych zgromadzeniach, dokonywa się od 1. stycznia 
1X91, przez przenoszenie czynności towarzystwa 
do Banku zaliczkowego (z ograniczoną poręką).

Z zostawienia rachunkowego wynika, że czyn
ności towarzystwa zmniejszają się prawidłowo, czego 
dowodem jest, że stosunek kapitału własnego do 
obcego zmniejsza się z każdym rokiem (W  bilansie 
z r. 1X91 przedstawiał się jak 3 '3  : 1, dnia 31. 
grudnia 1892 jak 2 6 : 1) Czysty zysk wynosi 
2093 zł. 36 ct.

Sprawozdacie to przyjęto do wiadomości, po- 
ezern na wniosek referenta komisji iew. dra G-old- 
inanna, udzielono dyrekcji absolntoijum . [mieniem 
komisji kontrolującej referował p, Ross spraw ę roz
działu czystego zysku. Uchwalono na 5 procent dy
widendę od udziałów 904 zł. 95 c t ,  na tantjeme 
dla dyrekcji, u.zędników etc 426 zł. 30 c t , na po
krycie enent. s tra t 702 zł 11 ct., a na dom naro
dowy w Cieszynie 50 zł. Dyrektorem wybrany zo 
sta ł ponownie prof. dr. CzyżeTicz, a do rady zawia- 
dowozej i komisji rewizyjnej wybrani zostali do
tychczasowi członkowie

W alne zgromadzenie Banku zaliczkowego odbę 
diie się w niedzielę, 26. bm. o godz. 4 popołudniu 
w sali ratuszowej.

Dar. Cesarz udzielił z piywatnej swej szkatuły 
rz. kat. komitetowi parafialnemu w Żniatynie, v po
wiecie sokalskim, na restąuraoję kościoła, zapomogi 
w kwocie 50 zł.

Temperatura. Baromeir opada. Średnia tempe
ratura w tym czasie była - j-  1 4  0 . ,  najwyższa 
-j- 3 0°C., najniższa —  O O ^ .

N a dziś zapowiada staoja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej: W iatr będzie co do kierunku zachodni,
co do siły mierny (3 — 4 ) ;  średnia temneraturŁ 
doby obniży się l.c — O eC., niebo bęlzie przewa
żnie zachmurzone, a w -gledn. wilgotność powie
trza około 90 p roc .; opad śnieg nieznaczny.

Dobry przykład. W  czasie uroczystości zaślu 
biu panny Kazimiery Ł a z o w s k i e j  z p. Mieczysła
wem A r m a t y s e m ,  zainicjował pan młody składkę 
na cel fundacji Tadeusza Kościuszki. Złożona na ten 
cel kwota wynosi 10 zł. Podając fakt ten do wiado
mości, wyrażamy nadzieję, że dobry przykład znajdzie 
licznych naś'adoweów. W Czeehaoh naprzykład przy 
każdej uroczystości familijnej pam iętają o M aticy, 
my w roku 100 rocznicy chwil smutnych powinniśmy 
także część grosza, zwłaszcza w takich razach sk ła 
dać na o łtarzu dobra publicznego.

Soro wadzenia zwłok Lenartowicza. Piszą 
do nas z Kraków?- 19. lutego:

„ ( / s )  Wczoraj wieczorem odbył posiedzenie 
komitet, zajmujący «ię spraw ą przeniesienia zwłok 
śp Teofila Lenartowicza do kratu. Dr. A s n y k  zdał 
sprawę ze swojego pobytn we Lwowie i porozumieaia 
w tej mierze z prezy lentem miasta. Co do życzeń, 
wyrażanych przez zmarłego poetę, aby był pochowa
nym na cmentarzu Łyczakowskim, sądzi dr. Asnyk, 
że podyktowała je skromaość Lenartowicza' i ta 
skromność nie pozwoliła m a wspomnieć o grobie za 
służonyc-h na Skałę*. Miasto Kraków pragnie tu 
stworzyć panteon naroaowy i dlatego tak gorąco 
dąży do złożen!a tu  w łaśnie szczątków autora „Li 
renki", a stosuje się w tej mierze także do życzeń 
rodziny, pragnącej, aby zwłoki Lenartowicza spoczęły 
w Krakowie. Dr. Asnyk wniósł, aby komitet poczynił 
kroki u namiestnictwa, o z e z w o l e n i e  n a  z ł o 

ż e n i e  z w ł o k  p o e t y  w g r o b i e  Z a s ł u ż o n y c h  
n a  S k a łc e .

Zapatrywania dra Asnyka poparli w p.zemówie- 
niach p p . : Ju ljusz Kossak, A /tu r Lewandowski, Be- 
nedyktowicz. Ostatecznie uchwalono wybrać osobną 
komisję, która ma udać się do Lwowa do p. na
m iestnika i prosić o pozwolenie złożenia zwłok śp. 
Teofila Lenaitowioza w grobie zasłużonych na Skałce. 
W skład tej komisji weszli p p .: D r Asnyk, Zygmunt 
Cieszkowski, Ju ljusz Eossaa, Kupiec Henryk Schwarz 
i prof, dr. F ryderyk Zol!. Delegaci w tych dniach 
już udają się do Lwowa."

Z H orodeńekiega piszą do n a s : Szczery żal wy
w ołała w okolicy naszej śmierć ś. p. Alberta 
C h y l i ń s k i e g o ,  który opuśeiwszy służbę urzędni
czą w Stanisławowie, jako emeryt przeniósł się wraz 
z żoną swą na stałe mieszkanie do Michalcza, gdzie 
najstarszy syn jego jest proboszczem łacińskim, a 
świeżo właśnie odznaczony został ekspozyturą kano
niczną. Przebywaięc pośród nas przez kilkanaście 
lat, zjednał sobie ś. p. Chyliński szaonnek i sympatję 
wśród obywatelstwa okolicznego, duchowieństwa i ludu 
wiejskiego. To też na pogrzeb jego, który się odbył 
w zeszły wtorek, przybyło liczne grono duchowień
stwa łacińskiego, ruskiego i ormiańskiego, obywatele 
okoliczni, starosta z Horodenki p. Kornel Strasser, 
fizyk powiatowy dr- Schmidt, oraz olbrzymi zastęp 
ludu wiejskiego. Trumnę z probostwa do kośc’oła 
nieśli włościanie, i  za trum ną postępowała wdowa 
i trzej synowie, z których najstarszy ksiądz Antoni, 
jest proboszczem w Michalczu, drugi Kajetan, zastęp
cą prokuratora pańs tya  we Lwowie, a trzeci Michał, 
redaktorem  Czasu. W kościele po odprawieniu mszy 
żałobnych w stąpił na ambonę ksiądz kanonik Nowo 
bielski, proboszcz z Horodenki, i w rzewnych s ło 
wach skreśli] pracowity i bogobojny żywot zmarłego, 
podnosząc szczególnie jago zacność charakteru i nie 
strudzona pieczołowitość około wychowania synów, 
którzy dziś zajmują tak poważne stanowiska. Kon 
dukt na cmentarz prowadził ksiądz kanonik B aranie
cki z CzerzelUy, a nad grobem przemówił po rusku 
ksiądz Burnac, proboszcz greeko-katolicki z Kepuży- 
niee, zaznaczając, iż zmarły swojem zawsze szlaehe- 
tnem i zgodnem postępowaniem zaskarbił sobie miłość 
i wdzięczność także wśród ludu i duchowieństwa 
ruskiego.

Poczta W Jaśle. Piszą do n a s : „W sierpniu roku 
1892 otworzono w Jaśle c k. pocztę rządową. P rzed
tem dyrekcja poczt zażądała ofert na odpowiednie lo
kale. Zjechała więc ze Lwowa kemisja, oglądnęła 
zaofiarowane dim y i zdała dyrekcji sprawę

Ku zdziwieniu tutejszych mieszkańców wybrano 
na pomieszczenie bióra poczty dom, o którym całe 
miasto wiedziało, że jest wilgotny i zimny, a zatem 
na urząd najmniej odpowiedni. W  dnie wilgotne leje 
się ze ścian, urzędnicy pracują we futrach i filcach, 
niektórzy nabawili się reumatyzmu, a najgorzej wy
chodzi naczelnik urzędu, który wraz z dziećmi m ie
szkać musi r tej wilgoci. Może obeony dyrektor 
uwzględni usprawiedliwioną skargę i zesłać zechce 
na miejsce komisję, która sprawdzi poiuszone tu 
fakta".

W setną rocznicę dmgiego rozbiorą Polski, 
wydało grono najpoważnieiszyeh obywateli Księstwa 
Poznańskiego patrjotyczną odezwę, kończącą się na- 
stępującemi słow y: „Poskąpm y sobie w rocznioę tę 
w wydatkach, a z oszczędności, tym  sposobem uzy
skanych, uczyńmy ofiarę dc cele użyteczności pu
blicznej, wśród których „Czy*elnie ludowe" poczesne 
i naczelne zająć winny miejsce. Jesteśm y pewni, że 
taki sposób uprzytom nienia sobie, ezem kiedyś by
liśmy w państw  i narodów rodzinie, trafi nielylko 
do trzeźwych szlachetnych umysłów i zacnych sere 
rodaków, lecz wznieiść^kdola asżanoWŹnie i ń  najza
ciętszy oh przeciwników naszych. Prosimy przeto 
wszystkich ludzi dobrej woli, którym  słow a nasze od 
serca trafiają, ażeby ofiary na cele powyższe, tak 
własne, jakoteż prze:. 1 m ych im powierzone, nadsy
łać zechcieli do redakcji pism polskich, w W. Księ
stwie Poznańskie**, w P rusach Zachodnich i na 
Warnkji wychodzących. Redakcje te zaś upraszamy, 
by wpływające do nich nu powyższy cel pieniądze 
raczyły przysyłać do Banku rolniczo przemysłowego 
Kwilecki, Potocki i Sp. w Poznaniu. Pożądane są i 
najdrobniejsze ofiary, od 10 fenigów pooząwszy. N aj
później 1. lipea zbiorą się podpisani na posiedzenie 
i dobrawszy sobie do pomocy grono poważnych 
i św iatłych mężów, uchw alą ostatecznie, na 
oo i w jakich sumach zebrane ofiary obróoić należy, 
zawsze z uwzględnieniem przedewszystkiem oświaty 
ludowej. Z wyniku osiągniętego jakotoż ze sposobu 
użycia ofiar, zdamy publiczne sprawozdanie. Oby 
z udziału w tej uczciwej s iraw ie  nikt się nie wyłą 
es*jł I Oby Pan B ig dobrym zamiarom pobłogosławić 
raczył I“

Aresztowanie. Starszy nauezyciel szkoły ludo
wej w K toroijńcu, Józef W., aresztowany został 
pod zarzutem usiłowanego gw ałtu na dziewczętach 
szkolnych.

Spalona. W Pojana6tampi wybuchł pożar w cha
cie włościańskiej. W ogniu zginęła żona gospodarza 
Dym itra Albu, m atka czworga dzieci.

Wilki. Znowu gromada wilków pokazała się na . 
Bukowinie w iirtaza (pow kimpoluogski) i zrzą
dziła znaczne szk dy w bydle.

j s j e -
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Uroczyste zaręczyny ki. Feidyuands bu łgar
skiego, z ks. Mai ją  Ludwiką, córką ks. Parm y, od
były się w sobotę przed południem w zamku Schwar- 
zau. własności ojca narzeczonej. Proboszcz miejscowy 
odprawił w zrmkowej kaplicy mszę św. w przyto
mności narzeczonych i najbliższej ich rodziny, poczem 
abbe % zamku Frohsdorf poświęcił pierścionki zarę
czynowe i w ygłosił stosowną przemowę do młodej 
pary, która teraz zamieniła swoje pierścionki. Ślub 
naznaczony na 10. kwietnia br., a edbędzie się we 
Włoszech w willi P ianare pod Yiareggio.

Prezent dla parlamentu. Jakiś Egon v P istor 
ogłosił w grackiej Tagespost subskiypję, na rzecz 
zakupna pewLej ilości egzemplarzy znanego dzieła 
Knigge’go, pod ty tu łem : „Umgang m it Menschenu, 
a to celem przesłania takowych do prezydjum parla
mentu wiedeńskiego i rozdziału pomiędzy niektórych 
posłów... W  tym zjadliwym żarcie mieści się jednak 
dość zasłużona krytyka zachowania się pewnych oso
bistości w pr-ilamencie przedlitawskim.

Katastrofa przy budowie. Pod robotnikami, 
zajętymi przy budowie nowego gmachu obok dworca 
głównego w Kolonji, zawaliło się dnia 17. bm. 
rusztowanie. Jedenastu robotników odniosło przy 
upadku lżejsze i cięższe skaleczenia. Kilku z nich 
prawdopodobnie nie będzie można uratować od 
śmierci.

Podarunek jubileuszowy. Cesarz austrjacki p rzy 
s ła ł papieżowi kosztowną kasetkę, zawierającą 100.000 
franków na fundusz bibljoteki watykańskiej.

Samobójstwo księdza. W Czechach wielką 
sensację wywołał fakt następujący: W  moskalofil-
skich i bezwyznaniowych Narodnićh Listach  poja
w ił się w rubryce „Nadesłane" paszkwil na księdza 
Józefa Tykała, napisany przez któregoś z czeskich 
socjalistów. Ksiądz Tykał w ziął sobie tak do serca 
ten paszkwil, że poszedł na cmentarz i powiesił się 
na drzewie. Wo wszystkich uczciwych sferach panuje 
gorące oburzenie ua redakcję wspomnianego pisma, 
które swemi napaściami i paszkwilami doprowadza 
ludzi do samobójstwa.

Nekrologja Emilja z Gregorów K r z a n o w s k a  
lat 36. żona pr. budowniozego, zm arła dnia 18. lu 
tego rb — Zacna córka, kochająca żona, nieszczę
śliwa matka Cześć jej pamięci.

W kościele katedralnym obrz. ład. odprawił 
onegdaj ks, arcybiskup Morawski solenne nabożeń 
stwo ku uczczeniu 50-letniego jubilenszu biskupiego 
papieża Leona XIII. Kościół, ub any kwiatami, za
pełniły tłum y publiczności. Okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. Kamiński, a w czasie nabożeństwa śpie
w ał chór ped batutą p. Jareckiego.

(m) Wieczorek sokolski. Odłożony Z powodu 
śmierci prezesa dra Krówczyńskiego wieczorek sokol
ski odbył się onegdaj o godzinie 6 wieczorem. P ro
gram  był bardzo urozmaicony. Oprócz produkcyj m u
zykalnych i deklamaoyjnych, wchodziły w program 
także ćwiczenia gimnastyczne członków grona nauczy
cielskiego. Produkcje „Kółka śpiewackiego," p iąkry  
śpiew panny T. Ludw ig i p. Teodora Borkowskiego, 
oraz wyborną humorystyczną deklamację druha Kazi
mierza Pepłowskiego przyjęto hucznemi oklaskami. 
Grono nauczycielskie „Sokoła" wykonało z precyzją 
pod komendą naczelnika p. Durskiego, ćwiczenia z 
laskam i, zaś pod kierownictwem p. Janikowskiego 
ćwiczenia na koniu , ćwiczenia na poręczach i budo
wanie piram id. Publiczność była zachwyconą znako- 
mitem wykonaniem wszystkich tych trudnym  a efe
ktownych ćwiczeń. Podczas produkcyj gimnastycznych, 
przygrywała muzyka „Harm onji".

N a zakończenie odśpiewało „Kółkn śpiewa kie" 
pod batutą p. Zygmunta Kulczyckiego dziarski marsz
SokołómM^----------------- --------------------------

Po w ieczorku  odbyła się w górnycn  salach rie- 
czomica. Bawioio się ochoczo do późnej pory.

(m.) Nasi prawnicy. Walne zgromadzenie człon 
kóz towarzystwa prawniczego lwowski-go odbył) się 
onegdaj o godz. 4. popołudniu p zy udziale 50 człon
ków. Zgromadzenie zagaił z powodu nieobecności 
chorego prezesa dr. A. Tehorzniekiego, wiceprezes dr. 
E rnest T i  11, który w yraził serdeczny żal, że ohwilo- 
wa niedyspozycja niepozwoliła prezesowi wziąć udzia
łu  w obradach i wniósł, aby walne zgromadzanie za 
zasługi i prace, około rozwoju i rozbudzenia ruchu w to 
warzystwie położone, wyraziło prezesowi szczere po
dziękowanie. W niosek ten przyjęto hucznerui okla
skami, wybierając równocześnie przez aklamację 
p. dr. Tohorznickiego prezesem towarzystwa na rok 

893,
Naslęmiie przez powstanie uczczono pamięć zm ar

łych członków dr. Makarewicza M ichała i dr. Mo
szyńskiego Adolfa Wyczerpujące i bardzo obfite co 
do tr tśc i sprawozdanie z czynn.śoi wydziału za rok 
1892 przyjęto do wiadomości, wyrażając wydziałowi, 
a w szczegół leśei tegoż prezesowi i sekretarzowi p 
A. L e w a n d o w s k i e m u ,  którzy niestrudzenie po
święcają się dla dobra towarzystwa uznanie i szcze
re podziękowanie.

W dalszym oiągu uchwalono budżet na rok 1893 
przeznaczając kwotę 100 zł na uroczysty obchód 
2-5-ej rocznicy założenia Towarzystwa. Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp. dra Jelenia i radcę dwoi u 
Czajkowskiego, oraz zatwierdzono nkład z redakcją 
Przeglądu praw a i  administracji co do uznania

n n

tego czasopisma za organ Towarzystwa, af J a  trnin- 
sek dra Bujaka uchwalono zaprenumerować dia człon
ków odpowiednią liczbę Prawnika  po zniżea&j cenie

W końcu uchwalono przyczynić się kwotą 100  
zł. do kosztów powszechnej Wystawy vrajowej, płatną 
w dwóch ratach, z życzeniem, aby uwzględniono na 
wystawie dział prawniczy.

Nastąpiły w ybory ; do wydz’ału weszli p p . : dr. 
Balko Aleksander, Chorzemski Muroin, dr. Doma- 
szewski W acław, dr. Gfąbiński Stanisław, dr. Hof- 
mokl Franciszek, dr. Małachowski Godzimir, Misiń- 
ski Karol, Porschiński Karol, dr. Ruebenbauer F ry 
deryk, dr. Stromenger Karol, dr. Till E rnest, dr. 
W urst Karol; jake zastępcy wydziałowych p p . : dr. 
Dziędzielewicz Antoni, dr. Hamerski W iktor Juliusz, 
Lewandowski Aleksander, dr. Nowosielecki Stanisław, 
dr. Sołowij Tadeusz, dr. Slebelski P iotr.

N a wniosek p. dr. Balki uchwalono urządzić 
uroczysty obchód 25 ej rocznicy zawiązania To
warzystwa i wziąć udział w zjeździa prawników 
i ekonomistów polskich, w Poznaniu we wrześniu od
być się mającym.

(m) Trzysta Polek, podpisanych pod znani 
odezwą „ G ł o s  P o l e k  z e  L w o w a "  postanowiło z. 
zuaczyć jakimś czynem pożytecznym swoje stanowiski 
i uczucia wobee 1 0 0 -ej roczLicy lozbioru naszej 
biednej ojczyzny. W tym celu odbyły też kilka naiad, 
na których ostatecznie powzięt) szereg rezolueyj, 
ważniejsze z nich podajem y.

Zważywszy, że w mieście naszem już istnieje 
towarzystwo kobiece, mające ua celu praoę dla ludu 
wiejskiego, zważywszy że towarzystwo to posiada już 
piękną przeszłość i złożyło dowody obywatelskiej 
gorliwości i miejętnej pracy uw chv iłach potrzeb na
rodowych, zgromadzenie uchwala przyłączyć się do 
towarzystwa oszczędności kobiet pod tym jednak wa
runkiem, jeżeli dwanaście wybranych z pośórd w spo
mnianego grona pań tworzyć będzie odrębny komitet 
i niezależny od towarzystwa, złączony jednakże 
z niem wspólnym celem, ideą i poparciem wzajemnem. 
Fundusze, zebrane przez ten komitet, obracane.będą na 
1) zakupywanie i rozsyłanie książeczek dia ludu, 
treści historycznej, szczególnie odnoszącej się do 
epoki porozbiorowej; 2 ) zakupywanie trw ałych a t a 
nich materjałów  w sklepach katolickich na ubrania 
dla szkolnej dziatwy wiej#kiej i oddawanie ich do 
uszyoia pozbawionym roboty szwaczkom.

Rezolucje te były onegdaj przedmiotem obrad 
walnego zgromadzenia Towarrystwa oszczędności ko
biet, które odbyło się o godz. 12 w południe pod 
przewodnictwem pani Dembowskiej Rezolucje przed
staw iła panna Czemeryńska, a po wyczerpującej dysku 
sji, w której wzięłj udział po : M. Gostyńska
Macliczyńska, Wechslerowa, Lettnerówna, Niedział- 
kowska, Pel. Gostyńska, Wysłouchowa, Lewicka i 
pannr Deskur, zgromadzenie przyjęło to żdanie. po
czem przyjęto zakże do wiadomości wybór owej ko
misji, w której skład weszły panie Duiębowa, Roma- 
now iczow a, St. B ieńkow ska, Zofia B ieńkow ska, 
Wysiouchowa, Grossowa. Jaroszyńska, Kubicka, De- 
skurówna, Czemeryńska, Ib jańska i Reutowa.

Po załatw ieniu tej sprawy przystąpiono uo wy
boru przewodniczącej towarzystwa oszeiędnośei kobiet. 
W ybraną została pani Pawlikowska zaś do wydziału, 
weszły pp. Pelagja Gostyńska i Grossówna.

N a  p o i n n l t  T e o f i l a  L e n a r t o w i c z a  zło
żyły Hala i Wandiia Godfrejów 1 zł. — Wiaz z poprzednio 
wykazanemi luG z 10 ct.

Wiaijmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny, w  teatrze hr. Skorbtar :

D ziś. TU ek rozpocznie „Trzy kapelusze", kro- 
toohwlla w u fetaoea. -AUbałU H ennc^nin’a, w  prze
k ładce W ładysław a Korczakr ; zakończy „Rycerskość 
wieśniacza", opera w 1 akcie Maseagni’e g c ; jutro 
w środę „Kawaler z fiołkam i", Komedja w 4. aktach, 
a 5 odsłonach Mosera.

Z teatru. N a obli danych onegdaj przedstawie
niach publiczność zapełniła szezeluie salę teatralną 
h r  Skarbka i przysłuchiw ała się z zadowoleniem 
wykonanym utworom, darząc artystów  uznaniem za 
wyborną grę.

P. Jerzynę —  który, po dłuższej przerwie, spo
wodowanej ciężką słabością, wystąpił w  P taszniku —  
witano owtoyjnie i nagrodzono piękny jego śpijw  
rs ęsistemi oklaskami.

Dziś w „ R j e e r s k o ś c i  w i e ś n i a c z  t  j “ od
tworzy po raz pierwszy rolę Santuzzy ulubienica na
szej publiczności, p. P a w l i k ó w -  Ń o w a k o  w s k a .  
Znakomita śpiewaczka opracowała rolę z właściwą 
jej starannością i nie szczędzi trndu, aby nam dać 
Santuccę w tej formie skończonej, na jaką stać aTty 
stkę tej miary.

Nm też dziwnego, że wyslęp pani Nowako- 
wskiej budzi ogólne zainteresowanie.

Dyrekoja otrzymała od p B l i z i ń s k i e g o  naj
nowszą jego komedję, która też niebawem ukaże się 
na soenie.

" d u rg ’ przyjęto komedję Dayisa „Gniazdu 
małżi i st Osoby są oficerowie: major, Kapitan 
Grodzicki, Storniński, Lipowski, Stasia, dwaj ordy
n a c i ,  a lubo rzecz się dzieje w mieście, wchodzi 
także burm istrz z rodziną, przecież zachodzi wielkie

je mi się, że ktoS puka ? Czy słyszysz, woła
ją mnie.
^  R zeczy w iśc ie  mimo wiatru.^kwyjącego p rzera
źliwie i gradu, który bił w szybę, brzęcząc co 
raz silniaj, słychać było wyraźnie głos kobiecy: 
wołający: Tym oteuszu! Tym oteuszu! A w drzwi 
pukano z podwójną siłą.

— Trzebaby zobaczyć, kto to być może — 
odezwał się ksiąaz, szukając miejsca do ułożenia 
piastowanego ciężaru, a że Diotyma nie kwapiła 
8*ę> by go wyręczyć, otworzył drzwi z dzieckiem 
na ręka. Sień była zaledwie oświetlona gasnącą 
lampką Ksiądz przeszedł po ornacka i nieśmiało 
otworzył drzwi od ogruar. Przy świetle b łyska
wic ujrzał sy lw etsę m łcdij kobiety, zmoczonej 
do nitki wraa z towarzyszącym jej chłopcem.

— Jakto, to ty, Ireno? — rzekł trochę za
spokojony. zam ykając za n,ą drzwi ogrodowe — 
czyż to chrześcianie urządzają podobny szabas 
o tej godzinie.

Nie odpowiadując, młoda kobieta padła mu 
do nóg i otaczając jego kolana obydwoma ręka
mi, całowała mu ręce.

— Kubuś umiera — bzepuęła — chód jie 
z n..Jii, jegomość, Kubuś prosi — błaga 
was o to.

Pop, którego ruchy krępowane były z je 
dnej Btrony dzieckiem, któro trzym ał na ręku, 
z drugiej kobietą, uczepioną a jego nóg. był 
w niewygodnem położeniu,

— Chodzi ta  o papiery K uby — mówiła 
dalej Irena — podobno nie są w porządku, 
małżeństwo nieważne, bo braciszek, który im 
Slab dawał, nie był do tego upoważnionym, d la
czego, nie wiem sam a’ 1 an Tadeusz przyszedł, 
rannego zabandażował i rzek ł: Idź Ireno do
jegomości i proś go, by przyszedł zaraz ślub 
uzupełnić.

— Ta, ta, ta., cóż to mi kłapiesz od kwan-

dransa — krzyknął znudzony ksiądz — czyż ja  
choć słówko rozumiem z twej paplaniny, piękny 
czas i wczesna godzina, by mówić o ślubie, czyś 
ty zwarjowała ?

— Nie, nie, mój jegomoście 1 Kube przy
nieśli umierającego z kopalni, prosi was o m ał
żeństwo. Przecież jegomość powinien to rozumieć 1 
A co do zapłaty, pan Tadeusz wziął to ua sie
bie. Chodźcie prędko dobrodzieju, biedak już 
bardzo źle. a tak  o księdza prosi I Szliśmy tu 
bez chwili wytchnienia, ja  z chłopakiem. Patrz
cie na mc obawie, grad bił nam w oczy... ale 
któżby odmówił umierającemu!...

W ta* chwili drzwi z głębi otwarły się z ło
skotem, sień oświeciła się jasno. Diotyma z lam 
pą w ręku ukazała się w progu. Gwałtownym 
ruchem wyrwała dziecko z rąk  męża.

— Czyś oszalał, Tymoteuszu I... Od pół go 
dżiny w łam  na ciebie... chcesz naszą Kasinkę 
o śmierć przyprawić, a to wszystko dla jakichś 
spraw pa^afjalnych... Powiedz tym ludziom, by 
się jutro zgłosili...

— Tak... zapewne, przyjdź jutro, Ireno - 
mruknął pop, niezadowolony z tej reprimendy 
żony wobec wieśniaków, — Kuba może zacze
kać na ceremonję, zawsze to samo... przez pię
tnaście lat się nie kwapił, a ostatniego dnia gwałt, 
jak b y  ich topiono.

— Jutro, mój irguiność, będzie już zapóźno, 
jest bez nadziei!... — spostrzegłszy, że d .bro- 
dziejka, stojąca ciągle w drzwiach, zaczęła się 
niecierpliw ić:

— Litości 1 — krzyknęła — litości imośó, 
rzucając się na kolans

— Ty, Ireno — rzokła sacho matrona, pa
trząc na nią pogardliwie wiesz dobrze, że cię 
znam. Patrz lepiej swego ^osa, a nie wtracaj Bię 
do cudzych spraw. Podobfio m łynarz dobrze się 
kięci koło <fiib:e!

— Dobrodziejko —  szepnęła biedna kobie
ta — zmiłuj się, K uba umiera. To ja  za jegc 
żoną i dzieckiem błagam, żeby paf .ory w po
rządku m ieli; ot Janek,i cb jedynak , złoty chło
piec, niech’ y miał choć nazwisko. Oh 1 błagam 
was, każcie zaprządz, Pan Bóg wam n ag ro d ri!

Ksiądz zgłupiał. Z jednej strony chciałby 
usłuchać struny litości, która mu zadrgała gdzieś 
w głębi serca, z drugiej, bał się małżeńskiej 
sceny. Małe przebiegłe oczy spojrzały pytająco 
na małżonkę.

— Nie, nie, Tymka, to niemożliwe — °d e * 
zwał się je j stanowczy g*os — nrg iy  ci t0 
nie pozwolę, byłoby to szaltństwem na tak okro
pny czas.. Czy z myślisz, żę mam ochotę pse - 
lęgnować cię jutro na z a p a l mie płuc ? Czyż nie 
widzisz, co się tam dzieju na worze?

R z e c z y w i ś c i e  b o r n a  na dworze szalała. Grzmo
(v i pioruny huczały jeden za drugim, a błyska
wice przecinały jaskrawem  światłem czarne pa
smo nocy.

.— Ci ludzłR zapominają, że ieh pasterz 
nietylko ich nędzne sprawy ma do załatwania, 
że pi z sdewszy stkiem należy do rodziny swojej!

Gdyby 10 był proboszcz łaciński z S am 
bora, z pewnością nie wahałby się — rzekła
wieśniaczka z goryczą... — Jest o każdej porze
dnia przystępnym dla swoicb parafjan, podziwia
liśmy go podcza? cholery.

Jesteś bczcielną, Deno — odparła ziry
towana popadja — niech sobie łacińscy księża 
robią co im się podoba, są wolni, nie mają obo
wiązków, my co innego, ojcu rodziny nie woIdo
się narażać.

Dotąd Janek stał cicho, czekając z bły- 
szczącemi oczami i zaciśniętemi ustami decyzji 
księdza, gdy jednak popadja stanowczo odmó
wiła, zczerwieniał z oburzenia i cała boleść, któ
rą tak  długo w biednem serduszku tłumił, wy

buchła nagle. Jak  opętaiy  rzucił się hł księ
dza i czepiając się „ego sutanny całą siłi. dro
bnych dłoni, k rzyczał rozdzierającym głosem :

— Przyjdziecie, przyjdziecie; nie dacie um 
rzeć memu tacie I Pan Bóg was skarze!

O szołom iony chw ilowo tą  napaśc ią , pop sp ą 
sow iał, op rzy to m n iaw szy  je d n a k  p o rw a ł ch ło p ca  
za  k o łn ie r . j podniósł w górę, jak p iłkę .

Widzicie tegc Sinarkacna! — krzyknął 
— perory mi prawi. Czekaj, smarkaczu m u  
czę ja  cię rozumu!

Przez chwil kilka trzym ał go w powietrza 
mimo gwałtownych ruehófr i rzucań się malca, 
który śmiał stawiać czoło ,ego święconej oso
bie. Otworzywszy na oścież arLwi proDOstwa 
pchnął chłopca bez ceremonji na środek gościń
ca, cofnął s>ę wraz z żoną i zam knął drzwi 
mieszkania.

Janek  ogłuszony usiadł na mokrej ziemi i 
gdy gorące łzy, piynące po twarzy i zimne k ro
ple deszczu wróciły mu przytomność, wściekłość 
go ogarnęła. Rzucił się jak  szalony na te drzwi 
nieubłagane, walił w nie pięściami, kopał nogami, 
krzycząc i miotając przekleństwa. Brzęk ła ń 
cuchów, szczekanie psów spuszczonych i piorą* 
jący głos popa były mu odpowiedzią.

Irena przerażona porwała dziecko za rękę i 
z cąlą energją, na jaką się zdobyć mogła, pocią
gnęła je  za sobą.

— Chodźmy stad, biedactwo, miałr babka 
rację że ich serca nie wzruszymy.

Powrót ich by ł ponury G dy umierający- 
ujrzał wracających samych, westchnienie boleru.* 
podniosło pierś znękaną.

— Eądż wola Twoja —  szepnął!

(Oią- aaiizy nastąpi )

ORIENT ALI* A czyli PUOR w PŁYNIE E S E N C JA  a r o m a t y c z n a  d o  p i a k a n l a  u«i
Kilka kropei, dodanych do wody, daje bardzj p r z y j e m n e ,  orzeźwiające , 
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Iromedja ta jest niczem inx.en.ypodejrzenie,
trze ciem z rzędu przerobieniem komedji Fredry 
„Damy i hu ary" — przerobieniem, to znaczy: sfu- 
szerowaniem, e^listrowaniem.

Na drugim Lgicercie „Konserwatorium' wie 
d *ń3kiego odegrano kompozycję Aleksandra Żemliń- 
* dego, którą, krytyka bardzo chwali, zapowiadając 
kompozytorowi, pełnemu talentu i temperamentu, 
znakomitą przyszłość.____________________________

Gospodarstwo, przomysł i handel*
Z  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .  W uDiegłym tygodniu 

miara giełda haussę na całej linji. Obok głównych papie
rów spekulacyjnych, kredytów i laenderbanków, wysunęła 
spekulacja naprzód także papiery, od dłuższego czasu za
niedbane. Po dokonanem przez ,,statnią konwersję fakty- 
cznem obniżeniu stopy procentowej, kiusa wszystkiob papie
rów zwolna dostroić się muszą i dostrajają do nowych sto- 
aurków. Z akeyj bankowych faworyzowane mianowicie 
ak o unionbanku, a to w oczekiwaniu prospektu konwersji 
ou.igów galicyjskich, jakoteż na podstawie pogłoski, że 
Unionbank ze swą grupą przystąpić ma do założenia banku 
dla ttmt kolejowych (E i3enbahnrentenbank) celem budowy 
Ł„. -okalnyeb. UnionbanLi zyskały wskutku tego w ciągu 
tygonnia awans kursowy 4 —5 zł. Z akeyj kolejowych fawo
ryzowane były i są ElbeUle i sztaebany, te os.atnie z po
wodu dokonanej już jakoby ugody w sprawie kuponowej. 
Przy Elbetalack zaś dolic-za spekulaeja do kuponu spodzie
wany zysk z projektowanej konwersji obligów pierwszeń
stwa. Bardzo żywe były obroty w obu walorach tureckieh : 
akejdeh tytoniowych i losach tureckich. Akeje tytoniowe 
wyśrubowane zostały przez konsorcjum zwyżkowe w Paryżu 
do kursu, jaki absolutnie nie odpowiada ich wewnętrznej 
wartości. Teraz kiedy zbliżą się chwile ezęśeiowej wypłaty 
kuponu, spółka zwyżkowa zwolna eofa się, a w miarę tego 
oofania się opada i kurs akeyj. Losy tureckie, które docho
dziły już kursu 5:2, w ostatnich dniach tygodnia obniżyły 
się o przaszło -  z: . Przyczyna po temu bardzo prosta: oto 
kurs losów tureckich w Berlinie, a przedewslystkiem w P: 
ryżu był pizez dłuższy czas bez porównania niższy, aniżeli 
w Wiedniu, oo tłómaczy się i tem, że z powodu stempla, 
eftektywne sztuki nie moga przechodzi■■ z państwa do pań
stwa. Te jednak chwilowo bardzo znaczną różnicę wyzy
skała spekulaeja tutejsza, by zakupić w Paryżu ogromne 
ilości losów tureckich, które skoro kurs zaezął się zrówny
wać, sprzedaje na tutejszej giełdzie. Z powodu zatem chwi
lowo znacznej podaży obniżjł się kuis tych walorów mimo 
bardzo korzystnych dla ich przyszłości horoskopów.

C ią g n ie n ie  lo b ó w  stani dawowskieh, 42 z rzędu 
odbyło sio dnia 15. b. m. w sali posiedzeń magistratu w 
ratuszu. Główna wygrana w kwocie 9000 zł. padła na nr. 
507*  wykrane: 000 zł. na nr. 3888, 2 wygrane po 150 z ł ,  
nr. 79991 i 9222, 6 wygranych po 50 zł., ur.[3862 
12672 13025 16574 i 18759.

1] IkoBogarin. Berdyceewdki, Rcsen schein, Połońeki, 
Kairowaki, tudzież jeszcze trzech innych. Po 
więkaeej części są to żydzi rosyjscy. Ojca jed n e
go z nioh, dra Berdyczawskiego uwięziono nie
dawno w Rosji i okadzono w petropawłoskiej 
twierdzy, w domu jego zaś zabrano papiery, 
z stórych miało się pokazać, że nietyiko on, ale 
tak ie  syn jego^i wielu innych studentów uniwer
sytetu berlińskiego wplątanych jest w knowania 
nihilistyczne. Dla tego też udała się policja ro
syjska do policji berlińskiej z prośbą o areszto
wania tych studentów. Dzienniki tutejsza wyra
żają nadzieję, żo rząd nie wyda uwięzionych 
Rosji, lecz co najwyżej wydali ich z Niemiec i 
odstawi do tej granicy, którą sami sobie w y
biorą.
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Ostatnie wiadomości.
Na sobotniem (18. bm.) posiedzenia komisji 

b u d ż e t o w e j  izby poselskiej wybrano subko- 
mitet dla sprawy r e g u l a c j i  p ł a c  u r z ę d n i 
c z y c h ,  składający się z 5 członków. Z Pola
ków wszedł do subkomitetu dr. M a d e y s k i. — 
Następnie uchwalono p r o w i z o r j u m  budżeto
we na marzec 1898, poczem rozpoczęły się obra
dy nad kredytem  dodatkowym przy rozdziale 
„najw. iaba obrachunkowa." Idzie mianowicie o 
p o m n o ż e n i e  etatu personalnego w tej insty
tucji — jak  motywował reprezentant rządowy 
Niebauer — pomnożenie niezDeane dziś z po 
woda ogromnego naw ała pracy, jaką najw. 
izba obracb. ma w udziale. Żądany kredyt u- 
cLwalono. Z kolei, po załatwieniu subwencyj 
dh, „Lloyda" i „Tow. 4fglj)gi parow ej na D u 
naju, “ obradowano nad preliminarzem minister
stwa r o l n i c t w a ,  specjalne kultury rolnej. 
W szystkie pozycje tego rozdziała przyzwolono. 
Przy rozdziale „państw, chów koni“ mówił p. 
Barnreither, aby tytuł. 7 na dwa paragrafy po 
dzielić: 1 „państw, chów. koni“ z dofac ją
1,774 915 zl ; 2 „nagrody dla wyścigów" 20.000 
zł. Dyskusja co do nagród wyś figowych nie 
zostali, dnia tego skończona, gdyż wyłoniły się 
w komisji wątpliwości, czy udzielaniem takich nr. 
gród cel zamierzony w ogóle się osiąga

W  sprawie znanego rozporządzenia preay- 
denta najw. trybunału Strem ayera pisze praska 
kólitik-. „Jeśli niezwykłe wrażenie musiało już 
wywrzeć to, że minister sprawiedliwości nic nie 
wiedział o sławnem rozporządzeniu Strem ayera 
i oświadczył, jako musi czekać na doręczenie 
mu oryginalnego tekstu, to z , 'mą obroną tego 
rozporządzenia, które na szczęście do.zło dziś do 
rąk  ministra, zgodzić się nie możemy. H r. Bcboa- 
born odparł powoływanie cię na rozporządzenie 
z czasów ces. Ferdynanda, wedle którego skar
gę załatwiać się musi w języku oskarżonego, 
tem, że wówczas mało leciwie osób znało oba 
języki krajowe, podczas gdy dziś znają go 3etki 
tyoięcy, a tylko życzyćby sobie joszcze należało, 
zeny ich były miljony. Żądać spełnienia ży
czenia tego od ministra sprawiedliwości byłoby 
rzeczą niesłuszną A lt tego można, wolno i ns- 
leży żądać, żeby przynajfnniej urzędnicy wgjjy- 
scy znali oba języki krajowe i tylko ta okoli
czność, ze niemieccy urz .daicy temu równie 
przyrodzonemu, jak  sprawiedliwemu żądaniu pod 
dać się nie chcą, wywołała pewnie owo rozpo
rządzenie Stremayera. Czy n izwanie innych języ 
ków „obcemi" jest obrazą uie-niemieckicfc narodo
wości,* o tem nie Stremayer, lecz owe narodowo
ści mają prawo rozstrzygać i pewni jesteśmy, że 
tak ieg . wyzwania płazem nie paszczą, a ich za- 
stęacy wszelkich dołożą starań, by cofnięta roz 
porządzenie, niczem nieuzasadnione, a do tego 
chyba zmierzające, by m»nowcami dojść tam, 
dokąd pewna droga nir pozwala, tj. dojjprzumy- 
cenia n,zyka niemieckiego jako państwowego,

Z Paryża donoszą iż w tamtejszych kolach 
politycznych znów obiegają pogłoski o niedale- 
kiem r o z w i ą z a n i u  /'o&y poselskiej. Ze strony 
kompetentnej zapewniają, iz do końca marca 
bież. roku bieżąca sesja izby ukończoną zosta- 
njf Przedtem naturalnie załatwiony oędzia przsz 
obie izby budżet, a proces o przekupstwo, który 
w d. 6 . m arca się rozpocznie, zostanie również 
ukóńczony. Wnosząc z uspcwbleni *, pamijAcego 
dziś w całej Francji, sp  o k ó  j k o m p  l e t n y  
powróci| tam już w bardzo bliskiej

Ze Sofji donoszą, że wśród nieprzeliczonych 
telegramów gratulacyjnych do ks. F e r d y n a n 
d a  i jego narzeesonej, ® okazji zaręczyn, znaj
duje się także depesza k l e i u  p a w o s ł a t .  no
go . Otóż w tej okoliczności, iż wszyscy biskupi 
bułgarscy podpisali się na telegramie, upatrują 
w Sofji dowód, że zabiegi rosyiokiej ambasady 
w Stambule i tamtejszego egzareby »by posła 
g.wać się cerkwią bułgarską w celach agitacji 
politycznej, pozostały beiowocnemi.

ż  Berlina donoszą, że 
studentów rosy' luich są -

nazwiska uwięzionych 
Holzhand, Karfankel,

W ychodzący w Paryżu po angielsku Gali- 
guanis Messenger donosi, że niebezpieczna cho
roba Korneliusza H e r  z a jest prostą, ale w y
bornie przezeń i przez jego otoczenie odgrywaną 
komedją.

Jak  wiadomo z depesz lońdyńskich, w mi
nioną sobotę (18 b. m.) rozdano w izbie gmin 
t e k s t  b i l l u  b o m e r u l o w s k i e g o .  Mieści 
się na 80 stronicach d-uku i zawiera 40 para
grafów, a 7 artykułów dodatkowych, Uwagi go 
dnym jest szczegół, że wedle projektu tego ir
landzkie ciało ustawodawcze w Dublinie n i e 
m i a ł o b y  prawa do uchwalania ustaw, dotyczą
cych nauki religji któregokolwiek wyznania lub 
sekty. LJmowa f i n a n s o w a  Anglji z  I la n d ją  
mogłaby po upływie 1 5 lat nledz obustronnej re 
wizji.

Do dzisiejszego num eru do
łączam y dla Prenum eratorów  
Dodatek Nr. 7 „BLUSZCZU” 
za luiy. Zarządziliśm y jak  
najściślejszą kontrolą w  ekspe
dycji i  na każdym  adresie w y 
ciśn iętą  jest s tam pig lia :
„ B L i U S Z C Z . ”

W razie więc gdyby  pism o  
to nie doszło rąk p rzedp łacideli, 
u praszam y reklam ow ać na  
poczcie, gdyż z naszej strony  
u czyn iliśm y wszystko, aby od
powiedzieć położonemu w  nas 
zaufaniu.

Z Koła polskiego.
telegramy „Dzielnika Polskiego). 

Wiedeń 20. lutego. W czoraj odbyło się 
Koła polskiego. Na początku posie 

nia jaw ił się w Kole br. ^ o h e n w a r t  i w ser 
decznych śliw ach podziękował za złożone mu 
z okazji jubileuszu życzenia. P. J a w o r s k i  
podziękował równie serdecznie.

P. C z e i k a w . u i  wniósł petycję kapców 
i przemysłowców o założenie akadem ji handlo
wej we Lwowie.

P. Ru to  w s k i  popierając tę petycję, żąda, 
by Koło w pełnej izbie wystąpiło w tej sprawie, 
oraz żeby przy akademii były także kursanirsze.

P. C h r z a n o w s k i  żąda zwiększenia sub
wencji dla istniejącej w Krakowie szkoły han
dlowej , toż samo p. S o k o ł o w s k i .

Po poparciu petycji przez pp. Dawida A b ra- 
h a m o w i c z a ,  S z c z e p a n o w s k i e g o  i R o s z 
k o w s k i e g o ,  Kole uchwala Żądać założenia 
akademji handlowej we Lwowie i podwyższenia 
subwencji dla szkoły handlowej w Kiakowie. 
(Dziś subwencja wynosi 1000 zł.)

P. R o s z k o w s k i  domaga się wysłania de- 
putacji do ministra skarbu, celem wyjednania 
dla g n ln  Sambora i Drohobycza ulg co do 
przyczynienia się do kosztów utrzym ania gimna
zjów i przyspieszenia budowy gimnazjum w 
Stryja. Do deputacji wybrani pp. J a w o r s k i ,  
R u t o w s k i  i S z c z a  p & n o w s k i .

Z porządku dziennego przystąpiono do dys- 
kut nad etatem rolnictwa.

P. C z e c z  żąda wciągnięcia gruźlicy pod po
stanowienia ustawy weterynaryjnej; ostrz ga, by  po 
ustąpieniu p . S t r n s z k i e w i c z a  z dotyczącej ko 
misji, nie zaniedbać sprawy kredytu meljoracyj- 
nego; domaga się, by w k a ż d j  strefie produ 
■icyjnej istniała jedna rolnicza stacja doświad
czam-' także dla gospodarstwa stawowego i tor 
fowisk; zwraca uwsgę na braki ustawy lasowej 
z 1852 r , szczególnie na szkodliwe ze względów 
klimatycznych i hydrostatycznych wyręby lasów 
w Karpatach; żąda subwencji i l a  wystawy krajo
wej i wystawienia pawilonu dla dóbr kamer »1- 
nycb; podnosi dalej, że sejm szląski uchwalił 
1.200 zł. na knr&a rolnicza polskie w Cieszynie 
pod warunkiem, że rząd da taką samą kwotę, 

ąda z-tem, by Kcło się o to upomniało.
P. W i e l o w i e j s k :  żąda powięk, mia bu 

dżetu min. rolnictwa nu cele subwencyjne i na 
oeD podniesienia produkcji rolniczej i zr« formo
wania statystyki rolniczej. Domaga się dalej 
subwencjonowania inatytacji opieki nad emigra
cją zamorską, dalej poparcia ustawy o własno 
ściach rentowych i o parcelacji, wródźcie zwię
kszenia subwencji na upraw ; tytoniu.

P. I l o m p e s z  żąda podniesienia chowu ko
ni z wykluczeniem ras ciężkich i zwiększania 
funduszu meljoracyinego

P, P o t o c z e k  żęda obniżenia taks stano
wienia ogierów rządowyeh i podniesienia ilości 
ogierów.

P. K a t o w s k i  zwraca uwagę, że w spra
wie ustawy lasowej uznać należy jedynie kom
petencję Sejmu i domagać się tylko t9go, czego 
żąda Sejm. Domaga się podniesienia dotacji dla 
kraj. szkół rolniczych, urządzeni* stacyj do 
świadczalnych przy istniejących zakładach m u- 
kowycb i szkoły lub kursów dla gospodarstwa 
stawowego Co d.o hodowli koni, stan obecny 
wskutku niedostatecznej opieai rządowe?, jest 
nader smutny. Mamy 490 ogierów rządowych na 
700.000 klaczy w kraju. Przedstawia właściwą 
naturę agitacji, podniesionej przeciwko popiera
niu hodowli przez wyścigi konne. Materjał roz
płodników zły, zarówno w stadninach r z ą d o 
wych, jak  v  stacjach ogierów. Potrzeb- konie
cznie nałożeni , r z ą d o w e j  stadniny „rolDlutć?
W  Austrji i w W ęgrzech istniejąca stadnina 
„volblutćw“ przynosi ogromne korzyści. Mówca 
jest przeaonany, że przy należytych staraniacn 
możnaby u&yekać założenie takiej stadniny nawet 
w Galicji.

P. B e n o e  uważa stację „V ;lt-u tów “ za 
rzecz bardzo drogi*, dlatego r-dzi^ traktować 
rzecz te z oględnością. Ogiery w kraju  są prze 
ważnie dobrt, ale za mało ich jest.

P. W o d z i o k i  popiera gorąco sprawę pna 
niei ką i»  gospodarstwa, stawowego. 0 . do kodo 
wli zoni. konstatuje, że w Radowcach klacze są

bardzo dobre, ale ogiery nicpotem. Należałoby 
kupić kilka ogierów pierwszej klasy.

P. G n i e w o s z  W ł.  żąda poparcia dla pe
tycji o subwencje dla wyrobu drenów w kraju. 
Uskarża się na upadek chowu koni w kraju 
i żąda obfitszego zakupna łosząt dla źrębie- 
eiarui. Pożądane byłyby ogiery rasy lipeańskiej, 
szczególnie dla chowu koni włościańskich.

Na tem posiedzenie przerwano.

Kaua państwa.
Sobotnie posiedzenie wieczorne trwało do 

godziny trzy  kwadranse na 11. w nocy. W  s p ra 
wie sądownictwa przemawiali mówcy jen era ln i: 
H e r o l d  przeciw i. J a  q u es  za, poczem nastą
piły rzeczowe sprostowania. Debata jednak  je
szcze nie skończona, dopiero dzisiaj bę
dzie przemawiał sprawozdawca Madejski, po
częła nastąpi głosowanie. Udział posłów w pe- 
sieezeniu był nader słaby, gftlerje natomiast prze
pełnione.

H e r o l d  (przeciw) wywodził, że w spra
wie sądownictwa powinna odbywać się tylko 
rzeczowa debata, a ta jest niimożebną, jak  dłu
go kwestje narodowościowe nie zostaną rozstrzy
gnięto. Mówca żąd*ł, aby adjunkci przy sądach 
obwodowych został posunięci do wyższej rangi. 
Oburzenie lewicy, gdy Kaunitz się wyraz:'ł, iż 
chodzi ; ij o zyskał e stanu urzędniczego, było 
sztuczne. L swica starży się teraz że urzędnicy 
g.ną z głodu, tymi atoli ginącj m. z głodn są 
czescy urzędnicy, którzy z powodu swej na
rodowości nia mogą awansować (Głosy le
wicy : Oho!)

Mówca omawiał następnie stosunki sądowni
cze w Czechach pod względem językowym i są
dził, że dotychczasowa praktyka nie ma sensu. 
Potokoły bywają prowadzone w połowie w języ
ku czeskim w połowie w niemieckim. Omawiał 
następnie rozporządzenie Strumayera i dziwił się, 
że Scbtinbom nie odparł energicznie tej napaści 
na naród czeski. Mówca skończył słowami, że 
i Czesi chcą pokoju narodowościowego, ale naj
pierw muszą się Niemcy przyzwyczaić do tra 
ktowania Słowian, juko na równi z nimi npra 
wnionych.

P. J  a q u e s (za) polemizując z Heroldem, 
uznał rozporządzenie Śtrem&yera za słuszne i 
wybijając drzwi otwarte, w dłrgiej tyradzie 
wziął ur tędników austrj&ckicb w obronę.

P. K a u n i t  z oświadczył, że zawsze żywił 
najgłębszy szacunek dis żmudnej, aez cichej 
pracy urzędniczej, reskrypt jednakże, odczytany 
tu przez Va»z*ty ego, nie jest owocem takiej 
pracy, ale wypływem tendencji prowokacyjnej 
i podszczowającej, która kieruje się nawet prze 
ciwko podstawom dzisiejszego pańs wa. (W  tem 
miejscu wiceprezydent przywołuje mówcę do po
rządku). Kaunitz kończy oświadczaniem, że 
wprawdzie drugiego wyrazu z inkryminowanego 
okrzyku jUranJenbugage z całego serca żałuje i 
w zupełności go cofa, pierwszy jednak wyraz 
(bezczelna) ze względu na odczytany tu re 
skrypt w całej pełni podtrzymuje P. C h i n 
in e c k  y po raz drugi wzywa go do porządku

Następnie p K u e n L a r g  w obronie 
mayera oświadcza, że ów reskrypt był ak em 
zapetnie wewnętrznym, nie przeznaczonym do pa- 
blikacji i że nie miał zgoła celu ukrócenia praw 
narodowości. W yraz „freande Spraehsn“ był ty l
ko lapsus calami (śmiech u Młodoczeehow.) Mó
wca konstatuje, że najwyższy trybunał i jogo 
prezydent ni6 otrzymali w izbie tego zadelću- 
ozynnnia, do jakiego z mooy swego stanowiska 1 
■psłag- mają prąwc ; dlatefro. p ro ^ -stii |C energi
cznie i zastrzega sie przeciwko temu cu tu wtsziU

P. V a s z a t y  prostuje, że .eskrypt S tn 
m ayera nie jest aktem wewnętrznym. T ak it 
twierdzenie—jakby to powiedzieć (L  n e g  e r :  po-

berlin 20. lutego. Bankier B i a i c h r S d e . r 
zm arł wczoraj.

Berlin 20. lutego. Aresztowano tu kilkunastu 
rosyjskich studentów i studentek.

Rzym 20. W czoraj o godzinie 4. z rana roz
począł się już pochód przybyłych na jubileusz 
pątników. O godzinie 6 . otworzono kościół i 
wpuszczono kilka tysięcy wybranych. O godzi
nie 8. papież celebrował mszę. Papież wygląda 
zdrowo i czerstwo przechodząc, błogosławił 
pielgrzymów donośnym głosem. Wieczorem ilu
minowano kościoły, klasztory i liczne domy pry 
watne.

wiedz pan po czesku, to nie zostaniesz przywoła
ny do p irządku. Ogromna wesołość). Vaszaty po 
czeska oświadcza, że to kłamstwo. Twierdzenie, 
że wyraz „fremde Sprachenu jest lupsut calami 
jest wymówką, godną żaka (Schulbub).

Wśród ogromnej wrzawy poli czen ie  zam 
knięto.

Telegramy „Dziennika Pg im  .wu j 
Wiedeń 20. lutego. \ £  i j  by posłów). N» fizi- 

siejszem posiedzeniu przystąpiła izba de d a l
szych rozpraw budżetowych nad etatem mini
sterstwa sprawiedliwości

Po przystąpienia do porządku dziennego za
bra ł głos p. M a d e y s k i ,  jako sprawozdawca 
budżetowy etatu ministerstwa sprawiedliwości. 
Mówca na wstępie Bwego przemówienia wspomi
nając o zajściach w izbie w dniach obtatnich, 
oświadczył, że mie zamierza się niemi dłużej 
zajmywać — następnie omawiał ostąini reskrypt 
p rerydenta sądu najwyższego Strem ayera w spra
wie językowej i jakkolwiek do tego reskryptu 
nie pr&ywiązujo on żadnego n^aterjalnego zna
czę ii-  d o m a g f  s i ę  j e d n ^ | ^  z a t r z y m a n  a 
d i t y c h c z a s o w e g o  s p ^ s o b o  p o s t ę p o 
w a n i a  p r z y  n a j w y ż s z y m  t r y b u n a l e ,  
z a s t r z e g - j ą c  s i ę  z a j - a z e m  p r z e c i w  
w y r a ż e n i u :  „Frt mde §prachenu.

Następnie polemizował mówca z Pergeitem 
w sprawie ust jpu jego przemówienia, odnoszące
go się do sądownictwa w Galicji, P. Madeyski 
zarauca PergoltOwi, iż opierając się na pojedyn
czych wypadka h, wydał ujemny sąd o całem 
sądownictwie

W końcu dr. M adeyski do mini-
st ów sprawiadliwości i skarbu, a ż e b y  z a n i e 
c h a l i  d a l s z e j  o s z c z ę d n o ś c i o w e j  po l i -  
i y k i  n a  p u n k c i e  s ą d o w n i c t w a  g a l i 
c y j s k i e g o  i  a b y  . n ż  r k z  z a d o ś ć u c z y 
n i  on  o p ot  r z e b o ro n a s z e g o  k r a j u  n a
t e m  d o 1 u.

Telegramy „Dziennika Polskiego.*;
Kraków 20. lutego. Obchód jubileuszu pa- 

piebkiego w Krakowie wypadł wspaniale. Po po
łudniu o godzinie 5 odbyło się zgromadzenie 
katolików w s. li „So&oła", na które przybyło 
kilka tysięcy osób. jednym ożywionyoh duchem; 
kapitu ła naczolnicy władz akademja umiejętno
ści, uniwersytet, mieszczaństwo, młodzkż wysłała 
sw/cb reprezentantów. Sala wspan'(.le udekoro
w a n a .  U stóp biustu papieża orzeł polski. Otwo
r z y ła  yroczystość ^H arm ouja" wieńcem melodyj 
polskich Wrońskieno. Zagaił Eksc. Juljan D u 
n a j e w s k i .  Następną mowę wypowiedział ks. 
prałat C h o t k o w t s k i  o działalności papieża i 
wywołał nią zapał^ Potem odczytano benedykcję 
papieża, dla zgrom adze Ua przysłaną P rt f  dr. 
J o r d a n  H enryk wezwuł do składek na święto 
piętrzę Mowy te przeplatały śpiewy i dekla 
maoja. Uroczystość akof czvła się o godzinie 7. 
Wieuzerem ilun-finacja, k tó i» w ypadła wspaniale. 
n}iarmonjau przeciąga ulicami.

Kraków 20. lutego. Na wczorajszem zebra
niu Towarzystwa Tatrzańskiego hr. W ładysław 
Z a m o y s k i  postawił wniosek o natychmiastowy 
wybór prezesa ze względu na sprawę Morskiego 
Oka, bliską chwili ostatecznego ".ałatwienia. P re
zesem wybrany zostaf ks. Jerzy  C z a r t o r y s k i

'Wiedeń 20. lutego. Na cześć jubileuszu pa
pieskiego odbyła się wczoraj w południe w tumie 
św. Szczepana uroczystość kościelna, na którą 
członkowie dwora, ministrowie i najwyższe zna
komitości stolicy przybyli, poczem się odbyli, 
recepcja u nuncjusza.

Wiedeń 20.JII lutego. Prospekt subskrypcji 
austrjackiej renty złotej w kwocie 60 miljonów 
ogłoszony zostanie w d. 24. b. m. Subskrypcja 
odbędzie się w Austrji, 'Niemczech, Holandji, 
Bolgji i Szwajearji.

Wiedeń 20. lutego. Wczoraj odbyło się pod 
przew dnictwem hr. Kaiuoky’ego wspólna kon- i 
ferencja ministerjalna. Wzięli w niej udział 
Bauer, Kallay, Taaffe, Welsershe.mb, Steinbach, |  
W eckerie, Fejcrvary i Tisza. Tematem obrad |  
b / ł  budżet wspólnych wydatków na rok przy- \ 
szły, Mający być przedłożony delegacjom.

Berno 20. lutego.j Wadle Morawski* j Orlicy 
będą na m a.zec zwołane tylko to sejmy austrja- , 
ckie, które jeszcze budżetu na rok bieżący nie  ̂
ucbwably. Sejm morawski będzie przeto dopiero 
w jesieni zwołany.

Petersburg 20. lutego. Przyjmując deputa
ci? słow Tow. Dobroczynności, nfiał, j r k  donosi 
Nowuje Wremia, ks. Daniło, ^aarnogórski na
stępca tronu, wyrazić życzenia, by nie dawano 
posłuchu plotkom prasy zagranicznej, on buwiem 
jest tak  samowiedaif oddany Rosji, ja ,  „lego oj
ciec, który zawsze szczycił się przyjaźnią car*-

Now. Wremia donosi, ża minister skarbu 
zawezwał kupców uczesłn»^y^cy^_ w tUlfijżesf 
giełdzie ńe SOnfeffiBtję w sprawia rewiaji istnie
jących st rfUtóW, co do fundusów i weksli giełdo 
wych, a to w tym dachu, iżby umniejszyć zawi 
ałeść giełdy pe*?rsbar, skiej od zagranicy.

Bukareszt 20. lutego. Minister domenćw 
C a r p  pzzyjął uchwałę konrsii izbowej, wedle 
której rumuńscy poddani mają oy przyjmowani 
bezpłatnie, jako uczniowie w szkołach facho
wy jh.

1 Berlin 20. lutegcr Sąa przysięgłych w Lipsku 
skazał redaatora »otise j ie k ie j  Koresponde ncji 
.ja obrazę licencjata. G r a b n e r a  na dwa mie
siące i o m dni więzienia.

Rzym 20. utego. Cesarz austrjacki przysłał 
paphżowi kosztowną kasetkę, zawierającą 100 
tysięcy franków na fundusz bioljoteki w atykań- 
skiej.

Rzym 20. lutego Papież odebrał wcz tra  
t jlegram gratulacyjny od cara. Oprócz tego wrę
czy pełnomocnik rosyjski Izwolski papieżowi 
własnoręczne pismo cara,-tudzież upominek. D e
pesze gratulacyjne nadesłali tan ie  rosyjski mini
ster spraw wewnętrznych, książę czarnogórski 
i szwajcarska rau t związkowa. ________

Belgrad 20. lutego.j W edług dotychczaso
wych obliczeń otrzymają liberały około 86, po
stępowcy 14 do 16, radykały  zaledwo 
d stew do skupczyny. Po wyborach 
przewodnictwo radykałów, na miejsce

Liczne uzdrowienia chorób piersiowych KA
SZLE, NIEŻYTU, KATaRÓW  oddawna zjedrały 
niezrównany rozgłos dla ąyropii Z PodfoŚfdraiHl 
Wapna p. Grimault, aptekarza paryskiego; nieza
wodna jego skutecmość zapewnia mu pierwszeń
stwo u lekaray, za ego użyciem kaszel sit uśmie
rza, poty ustają i z dobrą tuszą powraca 
i zdrowie. 3;

Wyborny przemysł. Istnieją jeszcze na szczę
ście zakłady przemysłowe, rozwijające sie po
myślnie. pomimo ogólnej stagnacji przemysłowej 
i handlowej w Europie. Jednym  z takich zak ła
dów przemysłowych s„ wyroby napoi gazowych. 
Dla otrzymania szczegółowych objaśnień w tym 
względzie, prosimy, aby się zgłaszano] piśmien
nie dc pp. B a t .  l e t  e t  C i e .  inżynierów me
chaników w Paryżu, następców p.  Herm ana La- 
chapelle, ul. Boinod Nr. 81 i 88.

A d w o k a t
dr. Józef Steuermann

w Samborza postukuje rutynowanego koneypienta.

A d w o k a t  k r a t o w y

dr. Marceli Doboszyński
stworzył kaneelarjf adwokacką w  D r o h o b y c z a  przy 

ulic/ B o r y s  ł a w s k i e j .
mmmm

„km iew aż w przeszłym doniesieniu zaszły 
usterki, m a pierwotne doniesienie opiewać jak  
następuje :

Onegriaj odbyły się w Odesie zaręczyny 
panny Jui.i Wnissteinównej, córki adwokata (’ra 
lózefa W eiisteina z adwokatem Maurycym 

Eisensteinem synem pana Fedora Eisensteina, 
właściciel* aóbr w okolicy Puławskiej".

Specjalista chorób skórnych  
i  wenerycznych

Dr. Stanisław Soohanik
b lekarz na klinioe prof. K ap c^ "0 i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka piat 'Bernardyński 1 jy. I. piętro 

ord. ot* l i ,  do .'■* od 3 do 5 popoł. 1- ?1921

40 man- 
obejmie 
Pasicsa,

jenera ' Gruics.
llząd skonfiskował tu wiele legitymacyj wy

borczych podrobionych radykałów.
Londyn 20. lutego. Do ŚŁandarda donoszą 

z Petersburga, że emira Buchary, przebywające
go tam obecnie, zawiadomiły władze rosyjskie 
urzędownie, ze nie wolno mu wracać do jego 
stolicy i że za swe państwo otrzyma en pięć 
mi'jonów rubli naraz, tudzież dożywotnią pensję 
100 tysięcy rubli.

Londyn 20. lntego. Poseł D e  co b a in  uwię
ziony został w swem pom eszkaniu w B eltast za 
wykroczenie przeciw obyczajności.

Da Da\ly NciOS donoszą z Kairu, że naczel
ny komisarz Porty Muchtar pasza ma być od
wołany, a jogc następcą zostanie Osman pasza.

Lwów, z Izby handlowa!
z drna 20. Lutego 189* r.

A d w o k a t *

Dr. Edmund IdOr&eh
otworzył kancJafl? adwol aeką 

W  S T A N I S Ł A W O W I E
1247 m.SMka ulica Sobieskiego I. 18. 1—1

♦
ł
♦
♦
♦

Kurs przyî j
do eęfam inu

we Lwowie
IS U Z n ie  s i ę  1 .  m a r c a  1 8 0 3  i  t r w a ć  

b ę d z i e  p r z e z  Gf m l e a l ę c y .
Zgłoszenia przyjmuje i informaeyj udziela 

podpisany, codziennie od 7 . - 8  ieezoi m w lokalu
przy ulicy Piekarskiej 1. 8 lib z  1 --5

S. Jbabowski.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. 
iż z dniem 1. raarea przy ulioy Trzeciego 

pod firm ą:
E 1 I W A K D  B A U K O W 1 C Z

i twieram m gazyn i pracownię s ikien męskich, 
1246 zaopatrzony w doborowe materjaty sezonowe.

T. Publiczność 
Maja liezoa 2,

Biblioteka prawnicza
p o  a d w o k a c i e  D s l d c w s k i m  J e s t  w  c a ł o ś c ’ 

l u b  c z ę ś c i o w o  d o  n a b y c i a
Zgłosić się : ulica Sykstuska nr. 62, drzwi nr. 12.

Specjalista Ml sMinycl i mrjaytli
Dr. Kazimierz M M

po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fourniei i 
Besniere w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e .  Koposiego 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1014 iłom przechodź < ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od II . do 12. I od 3. do 5.

N E K R O L O G J A .

t
Z oU a a N a g lż w  

S T  O D A  H E R O L D
wdowa po wiceprezydencie c. k. sądu kraj., 

opatrzona św. Sakramentami usnęła w Bogu w sobolą
dnia 18. lutego b. r. w SS roku Jyeił 

IV smutku pogrążona siostra, siostrzenice i ro
dzina zapras/.aj:; krewnych, przyjaciół i znajomych 
na obrzęd pogizebowy, który Gę odbędzie we wtorek 
dnia 21. lutego b. r., c godzinie” 3. popołudniu z domu 
żałoby pod 1. 11. pizy ilicy Teatydskiej na cmentarz 
Łyczakowski,

Lwuw, 19. lutego 1893 
„Concordia" F. Opuehlak i Syn

i b e l e  aa ■stnką.
I O lei i b o . L u c i a  i „ lw ik »  p o  SCO i ł .  UL. L.- —- —«*« v«  twy 9oo i , . w * , w ereb .lw ow .-o»*m łow  jśc. k a  p o       -------
R ^ikahipotecznego :cv j» k ieg o p o * co U .w Ł  

kredytowego ga icyjsktego po 800 *1. we. 
U n r  1  a u f  » w m «  » »  I « 0  « •

■Kx', h lp. fe lie . 6-f-oo. w. u. los. w «* lei 
■lp. gelie. 6 -p r ., 'eggryloi. elO -pr. prem . 

8 gelle. **/«•/, w . ». loa. w SO lut .
* k i iłow ego * 1 pół proo. w . e  lo>. 111. 

ow kred. gal. * « “ • S-proo. w. »
A-proe. w. a. . •

* ’  '  *-p-„ .w .» .lo a . l ik p ó ł
.  .  „ _ 11 p ó łp r . w.*, los. 581.

I  :  ,  ł-p roo . w. .  lot. 681.
L i l l y  d t u i u e  u .  lO u  d .  

r.ne. Zakład kred ło io . 8* w . a. w  likwic
e * ■ ®1,' ł /e e n ,

.m eKo rolnieeo w -idi*. Z akładu dla Galiejl 
1 n e to w in y  w  Ukw « proc. w .» lo i. w 16 lat. 
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M arjan Kossowski
c. k. oficjał poczt i telegrafów, 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w snboią 
dnia 18, lutego b. r. przeżywszy lat 49.

W żalu pogr ',oi a żona z córkami zaprasza 
wszystkich krewnych, znajomych i pobożnvch chrze- 
ścian na pogrzeb, który się odbędzie w poniedziałek 
dnia 2 >. lrnego b r. o godzinie 3. popołudir u z 
domu przy ulicy Dominikańskiej 1 9 na einen arz 
Łyczakowski.

Lwów dnia 18. lutego 18!j3 
BConco’d ia“ F. Opuehlak i SyD.

4 -

i*
E m ilia  z  G re g o ró w

K  R  2  A .  3ST O  &  T L  A ,
żona prz. budowniczego i właśc. realności,

opatrzona św. Sakramentami usnęła w Bogu w sobotę 
dnia 18. lutego b r. przeżywszy lat 36.

W smutku pogrążony mąż z matką i rodziną 
zaprasza krewnych, przy,a"iół i znajomych na obrzęd 
pogrzebowy, który się od ędzie w poniedziałek dnia 
20. lurego o. r. o godzinie 4. popołudniu z doma 
żałoby pod 1. 18 przy ulicy Zrmojskifgo na cmentarz 
Łyczakowski

Na b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

za spokój duszy ś. p. Ernilji odbędą.* się we wtorek 
dnia 21 lutego b. r. w kościele OO. Bernardynów 

o godzinie 10. z rana.
Lwów, 18. lutego 1892.

„Concordia" F. Opuehlak i Syn.

w
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&> ^

e S

“  4
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DZIŁNN7L POLSKI i dauTSi: Lutw  1891 r.

D r o b n e  o g ło s z e n ia -
D o n i e s i e n i a  rozmai te

po l ‘/ i  centa od w yi«u.
„ M A B J O W f i l ”  Z a k ł a d  w o d o 
l e c z n i c z y  obok Lwowa, poczta Lwów. 
E m il  B e r te m ilja n  B r  a je r , właściciel 
J>r. W ik to r  Lece&yńsTci, lekarz k ie
rujący. W szelkich informacyj udziela 
•Zarząd tegoż Zakładu 113

Do s p rz e d a n ia  w illa  nr. 11. P ie
karska. 118

0 k a c i a  do mebli (nikle i brązy) p-.leca 
w wielkim wyborze P io tr  Chrząstow- 

sbi, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1, (naprzeciw  Katedry). 3

Fo r t e p i a n  dobry zaraz do sprzedania 
za 151 zł. Zamojskiego 12, parter, 

na lewo.
J e s t  p r a k t y k a n t ,

szy, zamiejscowy w h tn d lu  p i -  
p r i K auńla  Bauma, w T aru o sie .

p o t r z e b n y
starszy, za

z k a p ita 
łem ;:no"zf. do pewnego dobrego in te 

re s u .  Z głoszen ia: „A. B 10“ poste rest.
P s s . n k u j ę  w a p A l a l k a

Tein J-lOO zf do newuesro do

Rz ą d c a  d b b r ,  d y p l o m o w a n y  u c z e ń  
a k a H i u j i  r o l n i c z e ' ,  z d ł u g o l e t n i ą  

p r a k t y k a  g o s p o d a r c z ą ,  p o s z u k u j e  a i m i -  
ni s t r a i c j 1." m a j a t k u  p o s t e  r es t .  P r z e m y ś l  
M  J.  B 116

Nn d i e S u i C z y ,  bezdzietny, 
wieko, dwadzieścia eztsry

i 3 lat 
lat ua

jednej p isań  .ue pozostawał, biegły 
w m iernictw ie i taksowaniu lasów, zna 
się także na agronomji, poszukuje odoo- 
wfednej posody. Przyjąłby także równo
cześnie adm inistrację średnieg i m ają
tku. Adres : „Leśnik”'’ poste rest. Czarna 
koło Pilznu. 74

T i ś n l c z y
L j stwowym,

z  niższym egzaminem p ań 
stwowym, z kilkunastoletnią p rak tyką 

lasową teorycznie, i praktycznie wy
kształcony, zarządzający gospoda.stwem 
leśnem w większych dobrach, wieku lat 
:.!3, żonaty, z dobremi świadectwami i re- 

ijkomendaeji poszukuje od 1. kw ietnia lab 
3. maja r. b. odpowiedniej posady. Z gło
szenia łaskawe przyjmuje p o i aa r«*^m: 
W ■ K_ Leśnik, w Podlesiu o.

Mi e l n i k a  poszukuje uzdolnionego 
zajmować się wyrniel aniem zboża 

w młynie am erykańskim , waL-owym, 
wodni m. Zgłoszenia przyjmuje przy do 
łączeniu odpisów zaświadczeń. Zarząd 
dóbr w Podliskach małych pod Lwowem 
poczta w miejscu. 109

i, wysłużony wojskowo, 33 la t, 
__ żon.ty  z msłą familją w ładający ję 
zykieui polskim i niemieckim i znający 
sie dobrze na gospodarstwie rolnein, 
leśnem ua gorzelnietwie, gospodarstwie 
srawowem, hodowli bydła, egzaminowany 
myśliwy, a od dłuższego czasu prow a
dzący przełożeńslwo obszaru dworskiego, 
nieskaziteluego honoru ; poszukuje s ta ł ej 
posady na ordynarją lub stół, tan tiem ę 
albo sta łą  pensję w większym m ajątku 
do vszystkiego, albo do jednego z wyżej 
wymienionego łachu zaraz lub od 1. 
kwietnia albo 1. eijrw ea. A dres: Ludwik 
Wilczyński, w Jankówce p. W ieliczka,

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

S k l e p  do najęcia. Batorego 30.

Z i e l o n n  3 3 ,  większe mieszkanie
z wielkim ogrodem, pok\je kaw aler

skie i stajnie na konie, zaraz do wyn*- 
jęcia. 117

Korespondencja prywatna.

o H E R B A T Ę  Familijną
>/, k i l o  1 - 8 0  1 3  z ł .

Znakomite w y siew  k i z Herbat
*/, K i l o  1 - 4 0  1 s ł .  1 - 7 0

8  1018 poleca H A N D EL 1 - ?

8 Alberta Szkowrona
^  Lwów, plac Marjacki 1. 7.
coooooooooooooooooooosooo

Mroczyli i Dogaci lnie,
którzyby bezinteresownie chęć mieli 
dwoje młodych ładzi uszczęśliwić 
przez gwarancję pewnych docho
dów, nie ponosząc przytem naj
mniejszego materjalnego n zc ze rh  
ku, raezą łaskawie uwiadomić pod 
adresem : „Eugenja i Siflfried, poste 
restante P r z e m y ś l . *  1269 1

W WAPIZMK RltiOLŁOT
Mon>zts.r<Ii. w A rkuszach

Siof ekdogoday, pewny,silnie odprowadzający na lewnątł* 
H lK Z B t o K T  W  K A Ż D Y M  D O M U  ,

Dl* nniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpii 
•  so jom  '•zerwoneg- na k a ż d e a  pudełku i na arkuszach.

Snajd tjc 3ie WF > tzytthich aptekach, ie
S k ł a d  ł o w n y  : w  P a r y ż u ,  Z 4 ,  A r e a u e  t i c ™ -

H H U

w

1 - 5
Bayera salicyMaicztowy plaster,

niezrównany środek do usuwania bez boln i niebezpieczeństwa

nagniotków i stwardnienia skóry,

Nowo otworzony handel towarów kolonialnych

LEONARDA SOŁECKIEGO
w e  L w o w ie , v l. B a to re g o  l. 9,

poleca 1 07 1—8
wyborne deserowe znane masło Czyżykowskie

1  k » l o  p o  1 z ł ,  3 6  c t .  i  1 z ł .  2 8  e t .
Inne towary, w zakres handlu mego wch dząc», ja k )  to : cuM cr, kawa, 
herbata, wina, kociaki i t. p. sprzedaję po cenach mo li wie najniższych. 

jB W  N a j l e p s z e  d r o ż l i e  c o d z i e n n ’e  ś w i e ż e .  -1  i

102

i koperta tego znakomitego p lastru  wraz z dokładnym  opisem użyoia kosztuje 
30 ct., na prowincję 35 ct. za  n a d e s ła n ie m  nałe& ytośH  w  m a r k a c K  Zamó- 
nów ienia a ‘ iyłaó pod adresem : A p o th e k e  „ zu m  rb m is c h e n  K a  ' ter“  W ien , 
S ta d t, Woll*eUe 1 3 , H ugo  B a y e r , We L w o w ie  w a p t . F . M ik o la sc h a .

Parcela budowlana
przy ulicy Sakram enlek 1. 3 we Lwowie 
obszaru 839 k*adra i)svy jh  sążni, jest 
z wolnej ręki w c iło ś ji lub częściami 
do sprzedania. Bliższa w iaiom ość w kan- 
celarji adwokata dra W ładysław a Oetro- 
żyńskieg > we Lwowie, ul. Słowackiego, 5.

I r i n a .  Byłem dzisiaj z Tobą, lecz 
tylko we śnie. Gdyby tak prędko rzeczy-l 
w istośe. Cierpliwości. Jestem  nietdrów
Twój na zawsze. 182 

J
M łoda przystojni panna, życzy Bob'e 

zawiązad korespondoncję i pozuad czło- [ 
wieka inteligentnego na stan pwisku w celu 
m atrym onialnym. L isty  tylko serjs pi-| 
sane i fotrgrafje p )d  adresem : „Miner- 
w*“ poste restante Kudryńce. 320]

N s i ł o n i o i  spr& daję wsz-lkie 
I z t a J I C ł l l l w J  szczotki do szurowa- 
uia i zam iatania, wszelkie w /roby  be
dnarskie, ja k : duJa konewka 40 et., 
dnż: wanienka 1 z \ ,  ta lijk *  od 69 et., 
szafliki od 2-> ct., stolnice od 50 et., 
szatkowniczki od 18 ct. ul. Zim on w i
eża, 5, E d w a r d  H e lw ig • 12731- 5

ROZKŁAD POCIAGOW
o l a o w i ^ z - u i ą o y  o d  1 -  m a j a  1 3 0 2 ; .  

(Czas lwowski).

b  o  d  f

Do Krakowa . . . j 
„ Podwoł. z Pudz. '
(z główn. dworca)
„ Cztrniowiec 
> Stryja . . .
„ Bełżca . . .
„ Sokala . . .
,  L im ntj W ody .

Osobowy
• Da

5-26
10-02
> 41

6-16
9-51

1101
10-52
10-26

9 ^6  T W ' «
10-21

7 56 —

P  r y C b o d  z

Z Krakowa . . .
„ Podw oł. na Podz. 
(na główny Jworz.) 
„ Czerniowiec . . 
. S try ja . . . .
, Bełzea . . . .
, Sokaia . . . .

6-01

1009

2-50 9-01 6 46 9‘32 __

2-45 917 fi-55 — —
2-57 9-40 7-?., — —
— 7 56 1-42 7 06 __
— 1-41 916 2-35 __
— 4-48 — __ —
— — — — 8-32

N a odm rożenie
niezawodny środek, wielokrotnie na k lin i
kach zagranicznych wypróbowany, p rze
pisu dr. Podlew k ń g n. wyrobu aptekarza 
S t a n i s ł a w a  L a c h o w i c z a ,  dostań 
można jedynie w oryginzlny sŁ słoikach 
po 85 et w aptece pod „Aniołem  Stró 
żem“, przy ulicy Pańskiej, we Lwowie-

1103 1—1

t w a g a :  G odziny , d ru k o w an e  g ra b e m ! liosbA m l, oznacz*  j ą  p o rę  nocną od godz. 6. w ieczó r
do 5 59 ran o .

C zas k o le jo w y  (ś re d n io  e u ro p e jsk i)  ró żn i s ię  od czasu  lw ow sk iego  e 35 m in u t, t. a. gdy 
s e g a r  w e L w o w ie  w sk a z u je  godz. 13. w p o iu ia J e ,  z e g a r  k o le jow y  w sk a z u je  godz. l l - t ó  p rz e d  p o łu 
dn iem .

Rafiuerja darty Adama Skrzyńskiego w Libuszy.
Stacja pocztowa, telegraficzna i kolejowa Zagórzany,

poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym
Salonową naftę bezpieczeństwa =  Nieeksplodującą n if tę  gospodarską,

oraz jako  specjalności fakryki 
N A F T Ę  C E S A R S K Ą  ( K a i s e r a e i ) .  1079 l - l

Marka zareje-Jrow aaa,
od:naczona Da stawach w P a i/ż u  1889, Antwerpii 18bt>. Tryeścit 

1882, Krakowie 1886 i Przeiuyflu 1882, najw yire uni ragrodami,
ja k )  naftę ni ick?plodnjąeą, bezbarw ną i bezwonną, palącą się w lam pach każ lej 
konstrukcji, j a j i , 'u  i a ie tr piącym płomieniem. N a f t a  c e s a r s k a  przedstawia 
w używaniu r.ajzupełjiej-cze uezpieczeństwo i uie zvpala  się naw t  przy przew ró
cen iu  p-.l^ecj się lampy, moża byd przeto używaną nawet do kuchenek naftowych 

Czyniąc zadość w ielokrutnie objawionym życzeniom, w ysyłać będziemy naftę 
z desty lain i w Libuszy, nietylko w am erykańskich bary łkach , zaw ierających pt 
140—159 k 'g . naf y, lecz także i beezułk ch po 100 i 5(9 klg., oraz balonaeb 
po 40 i 20 klg.

D la dogodności naszych P. T . odbiorców u r/ądziliśm j i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafty magazyny w poniżej wymienionych m iejscow ościach, a za
mó -ienia na naftę przyjm ują i po cenach fabrycznych w jkoau ją :
W e  L w o w i e  dla Lwowa i okolicy p P .  H j ą c z y u » k l  ul. Sykstuska 47, 
w  K r a k o w i e  dla m. K rakor a, i okolicy p M a r c e l i  I £ n * z ,  I. W iślna 1, 
w  P r z e m y ś l a  dl a i rzem yśla 1 okoli.; d k ł a d  m f i y  I  W i k t o r a ,  u lica

^  rQ Q0 j gzkflijjskg
w e  W i e d n f a  dla W iednia. Niższej i  Wyższej A ustrji pp. L t u a l h e l m  1 S p . ,  

k -n te r I. G ise l.str. 11, m łgazyny w Zwischeubiiicken.
U . a  S z l ą s k a  p. L e o n  K l e b l n d e r  kantor i magazyn w P r i v o s ,  

Bahnhof Md r is  -h-Ostrau.
D l a  C z e c h  i  M o r a w y  W a a r e n  A b l h c l l a n g  t l e r  A r i g I < M ) s t ° r r .  

B & n k .  Kac tor w  W i e d n i a  I  Seryitengasse. M ag. yny i filje w  P r a d z e ,  
O ł o ł u i i t  n ,  P r z y r o w i e ,  C h e b i e ,  R e l c h e n b e r K  i P a r d u h l t r - .

Pozwalamy sobie wreszcie jo ia ć  do wiadomości P. T. Panów cdbrbtcóW  
z prcwiui ji, ie p rzesłań- w prost do fabryki zatuowienia o y k m  ijeniy z uwzglę 
(l uieniem w y s o k o ś c i  ta ry f kolejowych wprost z de stylami L au zy lu 3 powyżs je n  
tkładów. — C e n n ik i i  p r ó b k i  w y s y ła m y  n a  ią  la n le  g ra tl*  i  f r a n c o .

ho majątku dób. ordyc eki<-h JW. F<nila 
hr. Baworowskfego w Kopyezjńeach, 

poszukuje się

Zarządcy lasów (Nadleśniczego)
o d  15 m a ja  r . b . 1275 1 -

J e d y n ie  p ra w d z iw y

a n g i e l s k i  Balsam c u d o w n y .
J e d y n e m  z r b d l e m  w y r o b u  i  d o s t a w y  J e s t  
a p t e k a  „ z u t n  8 e h n t z e n g e l u a p t i  J a r z a  A d o ? -  
f «  T l i l e r r y  w  P r e g r a d * ,  K r o a c j a .  K a ż l a  
l l a s z s i c z k a  musi być zaopatrzona czerwoną etykietą 
z zupełnie podobną marką ochronną, jak  ubocznie, 
w przepis użycia z takąż sam ą marką ow inięta i z a 
m k n i ę t a  s r e b r z y s t ą  m e t a l o w ą  k a p s l ą ,  na 
któręj w y jiśn ięu  jes t firms - Adolf T bierry , a; teka „zum 
S hu tłengal“ w Pregradn. Każdy inaczej adjustowany 
balsam, który nie je s t zaopatrzony w powyżej wymie
nione znazi prawdziwości, należy odrzueić, gdyż wszel
kie'te_ falsyfikaty zawierają tyluo zakazane, drażnią-o 
dMb"ająe( a więo szkolliw e b! ładniki, ja a  aloes i tym 
pod#bne. Gdzie nie istnieje żadeu sirład mego jedynie 
prawdziwego balsamu, należy zamaw.ać wprost, adresu
ją c : „ I k o r p t e b i  „ z n m  8 e b > ( t z e t i g .  P  A . T b i e r -  
i-y w  P r c |$ r w d a  K o ł o  R  h l t s c h  N a n e r b r n n n  
Rozsyłka tylko za pobraniem lub poprzedniem przysła
niem nalcżytości Kosztnje wr»z z po rt iriurn pooztowem, 

skrzynką, opakowaniem i listem  frach tow ym :

ly w a A szy ^ ’i n ^ a i-  ma^ye*ł lu6 6 podwójnych flaszek . . .  zł. 1-83 ot.
p r a w d z iw s z y ,  przy 60 „ » 30 „ „ . . .  zł. 6 08 ct.
tem  najbardziej u \ J -  do Bosnji i H e rz o g o w in y ...........................ZJ. 3-30 ct.
w e r s a la y  lv d o iry .  względnie zł 7.
d o m o w y  1 leęsn i-j
w s  ł*rzeciw Fałszerze i podrabiacze ścigani będą ostro na za-
p ie H o m m w ew ne-  sadzi° nstav,y 0 oeLronDych m arkach, tak samo od- 
t r z n y m  i z tw n ę tr  ?prze(law<!y falsyfikatów.

Świadectwo fachowych lawców wysokiej władzy krajowej orzekło w myśl 
r  zbiorn analitycznego (1- 5782—B. 6108), że mój p rep a ia . nie zawiera ża
dnych zakazsnyeh l 0b zdrowin Lzkodliwych składników. Ogłaszanie krajo- 
WjC-hi zagranicznych aptek, gdz'e Bie s 'ła d y  znajdnją, ma miejsoe co półroku.

J D O L F  T H I E B A Y ,  402 ^
A p te k a  „ zun i S c h u tze n  ic l” w  F re g ra d a  ko ło  B o h its c h -S a u e r b r u n n .

wystawa
Nieustająca

kuchen

I
i pieców 

g a z o w y c h ,
żelazek do p ra sowan i a  i rozmaitego rodzaju 

aparatów do gotowania G A Z E M  
w handlu ż e la z n y m

Piotra Chrząstowskiego
( p l a c  K a p i t u l n y  nr .  I ) .

W szystkie aparaty b ę d ą  n a  m i e j s c u  g a z e m  o p a 
l a n e  i P.  T.  P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n e .  1047 1—?

E c h a  m in io n y c h  la t
Wiersze,
barskiej,
wskiege,

*
#
$  m 
#

C e n  a : 2 zeszyty, 4°, słowa i nnty 3  zł. 50  Ct.
£  Główny skład we Lwowie w księgarni
£  S E Y F A R T H A  i C Z A J K O W S K I E G O .

pieśni z muzyką, marsze wojsk polskich z czasów konfederacji 
konstytucji Trzeciego Maj , Targow icy, pow stania Rościuszko- 
legjonów, wojen napoleońskich i późaiejsze, dotąd nieznane — 

w ydał J .  H o rc s zk ie u ic z .
C e n a :  2

K tżdy z p a irta ’ lośsiezych, zarządza
jących T i g„_em obszai “m, zostając dłuż- 
■?*-r ba miejscu, ehtląe się przesiedlić 
dl* awansu f polepszeń)11 l» ,u  zn-jdzie 
pierwszeństwo, jeże li si8 wykaże najle- 
pszem poleeeniem swego chlebodawcy.

Nadesłane świadectwa w odpisach, 
odbierze z  S m a l a  eki,

Dy-ektor dóbr, poczta Kepyczyńce.

Ceny zniżone o 15%

TRAWA HIODBWA
( H o i e n a  l a n a t n a )

nasienie świeże i pewne na grii-ta 
lub mokre, zupełnie liche, na Pastw iska 
wyborna roślina, raz zasiana trw a k ilka  
lat. J e d i n  k o r z e c  wraz z  -workiem 
kosztuje 4  z ł . ,  przy zaknpnie naraz 
1 6  L o r c y  do i,ije 's ię  korzec bezfił4tnie. 
Zamówienia usknteoznia J .  B l  I, ( e> 

w f c z ,  skA d nasion y* B o c h c t l ,

1206 K - l l

Jeszcze Polska nie zginęła! ^
Pieśni patrio tyczne i n arodow e— zebi^ ł

F ra n c is ze k  B a r a h s k i ,

f

2
^  w szystk ie
W kasowe z

beda

Asygnaty kasowe
30 d a iow em  w ypow iedzeniem  i

Asygnd(y kasowe
t 8 dn iow ein  w ypow iedzen iem , 

zaś zn a jd u jąc e  sie w ob iegu  4 V / 0 A s y I W t f
90 dn iow em  w ypow iedzen iem  o p ro cen to w an e  

począwszy od dnia 1- Maja 1890 r. po 4 °/0
z 30 dn iow em  te rm in em  w ypow iedzenia .

1890. 1006 i - ?

ta 
&  
ta 
a
■ a
łjgrf Przedruk nie b ę lz ie  płacony.

Lw ów , d n ia  31. S tycznia

*1*1 &

D yrekcja.

W

i
w".

&
§

&
•Ł
&

S A ? IS O

Z biór ten zawiera 5 6  m e lo d y ;  
kaóre mogą być grace na fortepian 
lnb śpiewane przy akom paniam -ncie. { 

Prócz tego zaw iera śpiewnik okoi o 
14 0  p i e ś n i  śpiewanych według melodyj 
zamieszczanych w częśoi muzycznej 

C e n a :  b e 5 oprawy zł. 175, w opra 
wie zł. 2, na welinie bez oprawy zł. 2 50, 
w  opraw ie zł. 2-75.

N akład KSIĘGAEMI PO L SK IE J we 
Lwowie, plac^Halioki 1. 14.

Do nabycia we wszystkich ks‘ęg»r 
uiach. 92 6 1 — 6

W RADYMNIE
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 

i subwencjonowane przez Wysoki Wydżiał krajowy we Lwowie
polecia swoje

powroźnioze i sieoiarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny kafarowe 1 promowe, 
jOi ty do wybijania wózków, chodniki na 

korytarze i t. p.
Wozelkia wyroby ozdobne, .jako to : nakrycia salonowe na 
stół, firank/ do okien, s:atki do łóżecz-k dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konia od 
much i śniegu i t  d. wykonywane bywają starannie na 

osobne zamówienie.
Towarzystwo posiada sws składy komisowe:

we Lwowie: C entralny Bazar krajow y; 1005
w Przemyślu : Bazar im . Zyblikiewics a
w S tau is ł* ’ ow ie: Bazar powiatowego Towarzystw a handlow ego; 
w E iń cu c ia ; Towarzystwo produknyjce i handlow e; 
w D ębii-y: Towarzystwo handlowe.

| F  C e n n l b t  g r a t i s  i  f r a n c o .

D Y R E K C J A :
Leon Pastor. Marceli Swlechcwski.

d a j l e p t z ) . n a j t a ń s z y  |  n a j c z y s t s z y  m i « *"Ja* o p a io tr y  d o  k n c b e A  ł  p l e c ó w
polecamy na-P̂ ę zimową. "Yfe 

Kaidą ilość dostarczamy do m c szkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a.
I  ' P"OT inoję — ysełamy wagon koksu =  10.00tK.klgr, po cenie 90 zł. loco dworzec Lwów.
P lejuuiem y^ ę pizerobienia własnym kosztemvp:eców kafi iwycb, tudzież kuchen do opalani* koksem, 

, , . osiadamy także na składzie piece żelazne u fłoiouę, m»terjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie
ao opalania koksen przydam e; takowe uiożna oglądnąć każdefo ezaen.

WBzelkie zamówienia kartą  korebpondeacyjnj, będą tego samego dnia nskutecznione

1034 1 -?  Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

K L Y T H I A
F E T T P D D B R

Fabrykant
dobrych mydeł teaietowych

Parfumt irjf]. 
G ł ó w n y  s k ł a d  

WIEDEń
, W o l l z e i l e  Nr. 8.

DLA UTRZYHAR1A 
SKÓRY

UPIĘKSZENIE 
i WYDEulKATNIFNlt 

CERY
Najbardziej elcsganĉ ci puder loaleł®*P

Chemiozalt analizowany I uznam przez
DR. J . J . POHI.A , C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

Pitmp z nznnniem od dam :
Karoliny Wolter, c. k. ary tystk i tea tru  nadwornego we W iedniu. 219 1— 
Loli Beeth, c. k. śpiewacrk op^ry n ..w o rn e j wn W iedniu.
Antoniny ŚohlAger, e. k. śpiewaczki opery n dwornej we W iedniu.
H k i w« Pnlmay a i t j i tk i  e- k. iuPrz  te a tia  ,an der Wien .
H e l ' ny Odilon, artystk i niem iecki ego tea tm  ludowego we v, iedni 1.
P ana  Ernestn vnn Dy oka, c. 1£. śpiewaka opery nadw ornej we Wiedniu i  t. d. 

Cena puszki z*. I * m .  Puszka na próbę 30 ef.
R ozsyłka z .  zaliczką Lnjb p o p r z e d n i e m  u a d e s ł a D i e m  należytośei.

Do nalryoin w włrlu perfkzftierjnoh , droguerjaoh i aptek.

O L E J  m i l i :
Żółty, jednokrotnie destylowany, nadzwyczaj dodatnio działa
jący przeciw zaflegmieniom, ostrości krwi, niedokrewności, 
skrofułom i t. d., — biały, przyjemniejszy od poprzedniego, 

bo dwukrotnie czyszczony i destylowany. 6

Butelka oryginalna białego .  .  . 8 0  ct.
„  „  żółtego .  . .  60 ct.

G łów n ) akład

w aptece pod „srebrnym orłemu

ZYGMUNTA RUCKFRA
we Lwowie.

Zamówienia z prow leji uskutecznia się odwrotną, pocztą.

Ul

Doz EBrnau-Łackajelle J. B0DLET 1 SP. M
3 1 — 3 3  u l i c a  B o i n o d - P a r y ż .

KRZYŻ L E tiJ I  HONOROWEJ W  R. 1888.
Cztery medale złote na powszechnej wystawie z 1889 r 

klasy 49, 50, 52 i 64

Maszyny nieustanne do robienia

NAPOJÓW GAZOWYCH
WODY SELC ER - 

8 K IE J, LIMONADY, 
WODY SODO W EJ. 

MTJ8UJĄCYCE WJN.
JEDYNIE SREBRZONE

WL W NĄTlfZ 
S Y F Ó j f l

wszelkich kształtów  
i kolorów.

Znaczna zniżka cen takowych.
Te aparaty były puszczane w ruch na wystawie w N>oskwle.

W y s y łk a  „ fra n c o ’* szczeg ó ło w ych  p ro sp e k tó w .

i i i

i

Wydawca: Józef Laakownicki, Odpowiadsialnjr ta  redakcję Adam Krajnwilri. Papier % fabryki czerladakiej, 

( *

Z Drukarni .Driennika Polskiegou, pod zarządem Franciszka Rattnnra,


